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Podn osząc  p rzygo tow an ie  naukow e 
i po lityczn e  ś. p. W ł. L . J aw orsk iego  do 
p racy  państw ow ej, w yraża  organ  k on ser
w a tyw n y  żal, że  za rów n o  zm arły  p ro feso r,
,jaK i ży jący  jeszcze  M ichał B ob rzyń sk i 
zosta li oa te j p racy  w  w o ln e j P o lsce  od 
sunięci. Jakaż tego  odsun ięcia  by ła  p rzy 
czyna?

N ie  zam ierzam y daw ać na tc pytan ie 
w yczerp u ją ce j od p ow ied z i. P rzy zn a jem y  
zgory , ze  odsun ięcie  to n ie  da się w y tłu 
m aczyć sam ym  zan ik iem  po w o jn ie  p a r t ji 
k on serw atyw n ej, k tó re j Z m arły  b y ł je d 
nym  z przywódco^w. M usia ły  być pow od y  
g łęb sze , k tó re  tę w yb itn ą  indyw idualność 
od budow an ia podstaw  państw a p rzed  r e 
k iem  1926 odsuwały. B o że po m aju  prof.
Jaw orsk i n ie  m óg i w chodzić  w  rachubę 
p rzy  obsadzan iu  u rzęd ów  k ierow n iczych , 
to  jes t d la  nas jasn< m. System  obecny n ie  
p o trzeb u je  ludzi m ądrych , a le  w iernych .
Co ro b iłb y  znakom ity  p raw n ik  m ięd zy  
p. S ław k iem  a p, Ś w ita lsk im ?

Straszn ie na los ie  po litycznym  zm arłe 
g o  p ro fe so ra  zac iąży ła  k ieska  państw  cen 
tra lnych , rów noznaczna —  d la  n ie go  —  
z  katastro fą  orjen tac ji po lityczne j, k tó re j 
by! czo łow ym  w  czasie w o jn y  przdstaw i- 
c ie lem . W  ie c ie  r. 1918 p o ja w ił s ię w  „C za- 
s ie ‘£ a rh k u ł, w yc iąga ją cy  z k iesk i Ententy, 
k tura d la  red ak c ji le g o  p ism a uchodziła  
ju ż  za pew ną, w n iosek  w ięcej, z łoś liw y , n iż  
log iczn y , że c i p o litycy  po lscy , k tó rzy  zw ią 
za li sp raw ę P o lsk i ze stroną p rzeg ryw a ia - 
cą, będa m u sie li w ycofać się z życia  p o li
tycznego, ja k o  bankruci, jak o  lu dzie  ź le  
p rzew id u jący  w ypadk i. T e za  ta, która g o 
d z iła  w  obóz D m ow sk iego , stała się —  
d z ię k i zw ycięstw om  Focha —  w  k ilk a  tn ie 
s ięcy  p ó źn ie j w y ro k i' m śnuerci p o lity c z 
n e j na sam obóz ,.Czasu“  i d aw n ego  En- 
kaenu. M oże zm arły  p ro feso r, w  k tórym  
ostatn iem i la ły  ro zw in ę ła  sie n ie zw yk ła  
W rażliw ość etyczna, uznawał w  tym  n ie 
p rzew id z ian ym  p rzez  n iego, a tak  d la  P o l-  
sk pom yślnym  b ieg li w yd a rzeń  w sk azów 
kę, że  je g o  m ie jsce  n ie  jest w  czynnej p o 
lity c e ?  W  każdymi ra z ie  zużył tych 11 lat 
na p racy  bardzo  pożytecznej, choć z w a r
sztatem  rzad zem a  n iezw iązan e j. Była to 
p raca  kody fikacy jna , k ry tyka  ustaw, pu 
b licystyka, szukan ie now ych  form  u stro jo 
w ych . 1 m oże n igdy  Zm arły  n ie  budził 
W jęcej szacunku i sym patii do  s ieb ie , co 
w  tych latach, k ied y  n ie będąc ani posłem ,
3ni m in istrem , pośw ięca ł spraw om  pu
blicznym  całą en c rg ję  sw ego  n ie zw yk łego  
um ysły, cała troskę sw ego  poi:- k ie g o  serca 
1 każda n iem al 'k w i lę  sw ego  k ru ch ego  ż y - , 
w ota. P racow ać  tak  ln len zyw n io . czuć tak 11 r 1 n&,1(! 
gorąco , z rezygn ow ać  z osobistych am bicyj 
*ak  zu pe łn ie  —  m ógł ty lk o  c z łow iek  n ie 
pospolity'. D aw ne sp raw y  z nim, jako z p r e 
zesem  E nkaem i, p rzek reś liła  ta fu rja  pra
cy  w  n a jlepszem  tego  s łow a znaczen iu  na
ro d o w e j
. .Jeśli w o ln o  W le j chw ili, w  ob liczu  
śm ierc i, dotknąć daw nej je go  po lityk i, 
to pow iem y' łydko, że pad1 on o fia ra  zlu- 
o zen ia , k tóro  d z ie liła  z n im  cala partia  
konserw atyw na —  '/łudzenia. że

W ych ow an i wr id e i oparc ia  o  A u strję , n ie  
ro zu m ie li p o lity k i p o lsk ie j jak o  system u 
sam odzie ln ego . G dy  po w o jn ie  ś. p. p rof. 
Jaw orsk i g ra tu low a ł D m ow sk iem u , że 
postaw i! na „d o b re g o  k om a “ , ten m ia ł 
p ra w o  od rzec : „N ie , p ro feso rze , myśmy' n ie  
staw ia li na żadn ego  kon ia , m yśm y sam i 
b ie g li do  m e ty “ . I  tak  istotn ie  było. P o l i 
tyka  en ten to-filska  obozu  D m ow sk iego  b y 
ła m oże b a rd z ie j jeszcze  zw alczana p r^ez 
b iu rok rac ję  rosy jską , n iż  p rzez  Enkaen  
w  K ra k o w ie ; a jedn ak  D m ow sk i w y trw a ł 
na d rodze , gd y ż  to  była j e d y n a  m oż li
wa d la  P o la k a  p o lityk a  w  te j w o jn ie .

G ay  echa Dojów o rjen tacy jn ych  zam il
kną, w y jd z ie  z  ka rt h is to r ii p raw da , by 
stać s ię  pokarm em  N arodu . P ra w d a  ta 
s tw ie rd z i b łędy , a le  w ie lu  b łądzącym  p rzy 
zna zasługę p a tijo ly c zn ego  dążen ia . P r z y 
zna ją  napew no i ś. p. p ro f. Jaw orsk iem u . 
A  p rzyzn a jąc  ją  doda do je g o  p o lity k i to 
znamię, k tó re  u trwala  n ie raz  lu dzi w  hi- 
s torji silniej, n iż osiągnięty sukces: znam ię 
tragizm u ax.

Zwotanie konrsuj s?naę!;icb.
W związku ze olaniem pą dzień 18 fa l. 

plenarnego posiedzenia Senatu, tegoż dnia 
w gadzinach rannych i południowych . odbędą 
się posiedzenia następujących konjisyj senac
kich: Komisji prawniczej, połączonych komisyj 
prawniczych i gospodarstwa społecznego. Na 
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  znajduje się pro
jekt- ustawy o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych. Projekt ten referować będą sen. Szuj
ski i Wodziński Z kolei odbędą się posiedze
nia komisji skarbowo-budżetowej. komisji 
spraw zagranicznych i wojskowych i wreszcie 
komisji oświaty i kultury.

UkLOP MIN. STANIEWICZA.
Warszawa (PAT ). Minister reform rolnych 

prof. dr. W itold " Staniewicz po dokonanej 
lustracji pracę związanych z ^przebudową ustro
ju rolnego na terenie wszystkich okręgowych 
urzędów' ziemskich.* powrócił w dniu wczoraj
szym do Warszawy i załatwił cały szereg 
spraw bieżących. Dzisiaj wieczór Minister wy
je chat % Warszawy, udając'się na urlop wypo 
ezynkcwy.

po iiaHaflhzydn c- 
itach f a b r y r r n y j i u 
w w iilk irr wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t  j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a ć

^ R £ E H Y S & - L I N O L E U M

I r a k ó w *  O l s r r c e f t  1 0 .
W arszawa, Marszałkowska 143 —  Biersko, W zgórze 20. 

56 własnych składów .

Obrady 3 stronnictw indowych
—o-

k^#es robotników w Salzburgu
i Wiedeń (PA T ). W  przebiegu III, kongresu 

międzynarodowego chrześcijańskich organiiza- 
cyj robotników przemysłu metalurgicznego, 
odbywającego sie obecnie w Salzburgu. wyglo 

poszczególnych krajów sprawozda 
n;a. Delegat polski Jankowski przedstawił sy
tuację polskich robotników metalowych.

3r\talywna, —  złu dzen ia ;.,że  A u s łro - 
sł b y ły  w  roku  1914 jeszcze  m ocar- 
1 ^ ^ Tr*’ n ia jaeem  w łasna w o lę  i w łasna Do
n ie  b j lo  ło  próchno, o k tóre
n .^ b g ł s ię  n ik t o jjrzcć, a już n a jm n ie j 

• U  P d s k i.  W ied n iem  rząd z ili fak tycz- 
,  . Ob en zo ;ie rn ow ie . Podczas w o jn y  w y 

j a w  ta u kryta  przed tem  dyktatura 
po i ia ta 'n :<' na „p o lity c e
r _  ! . P^1 ę s tw , c m  1 ra 1 nycb . Po lacy , któ-

zró  zu m ie li £ n ,b v t  pożno

m ie łi. n ie  m ie li S T ^ ’ * 3 F y  W ?  * * * %  
Z fa ta ln e j d r S  N ie H  W
l e ż a ł  n u  P d o " n i d ,  t  ®  “  E fw u w „ ^ i  1 . n P- Jaworski —  lak
w  uoiT i* an i» N iem cy  zw yciężą
Iz ie ' %  7 W°  ^ P ' * !  p racy  z n iem i w  i-

d r  w yd ob yc ia  dla naro
bi ««, £  L  !  i k o rzyśc i z w o j-

i ‘ u a' P ° 7-baw iona radości,
ale -  w ed łu g  m ch -  j ^ i e  r i c  h  r.

Przywódca Hsimwshry przsd sądsm.
Wiedeń (PA T ), 8ąd krajowy w Wiedniu 

rozpoczął obecnie śledztwo karne ■ przetiiwko 
najwybitniejszemu przywódcy Heinrwchn* au
striackiej księciu'‘■Sfarheinbrrgcwi. z powodu 
przekroczenia patentu posiadania broni prWz 
niedozwolony zakup karabinów i amunicji w 
większych ilościach. Niedawno skonfiskowały 
włada# na parowcu w Linzu pewną liczbę 
skrzyń ztiwicrającyc.h części skła Iowę broni. 
Ze względu na to. że ksiaże Sfarhenibcg 
u tm m u i'' na swój ko^zt. własną kom.panjf- 
strzelców heimwchrowskich. było odrazu ja- 
snem. że w aferę tę wmieszanych 'jest także 
kilku kupców uprawiających handel bronią.

' M m c  w i a i e f f l o ś j ó .
Warszawa (P A T .  N a  pierwsze organiza

cyjne posied-zemie rcgjonalnc gnupy czlonkón 
ółiedizyna-rcdowegn Z,wiazku Komunikacyjnego 
w Pognaniu, przybyli przed,staiwicielc Rumunji. 
Czechosłowacji i Jugosławji. Uroczyste otwar
cie posiedzenia, nasfapi dnia 16 b. nr. w P o 
znaniu, w obecności .mini,st,ra ikommnikaejii 
Kiidina i rumuńskiego mioi-stra komunika
cji Manoilcscu.

“ NIE ZANOSI SIĘ NA  POł ĄCZENIE.

Warszawa (Tclcf. wł.) WTe wtorek 15 b. m. 

odbyły posiedzenia 3 stronnictwa ludowe. Na 

posiedzeniu Stronnictwa Chłopskiego omówio

no sprawy organizacyjne. Sprawę przyjęcia 3 
nosłów secesjonistów z Bc Be oddano do za

łatwienia prezydju-m klubu.
Na posiedzeniu klubu „W yzwoicaia“ , które 

tr va alo przt-z cały dzień, dyskutowano nad

wcr. nefrzne-mi sprawami orgamizacyjnemi.

Z rana obradował Zarząd Główny, a wie

czorem Zarząd Klubu Parlamentarnego „P ia 

sta". W  wyriku obrad Zarządu Głównego 
..Piasta'1 zwrócono sie do klubu „W yzwole- 

iiia“  z żądaniem połączenia się stronnictw. 

Klub „Wyzwolenia"* na taką koncepcj'ę się nie 
zgodził

Posłowie o';r. koweiskieps w r^zieniu.
W YBRANO  SKAZANYCH ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTVrOWĄ. 

Warszawa (Telef. wł.) Zwracają uwagę, żc z;cn;em kilkakrotnie. Konańczuk. kt&igr od*
w okręgu kowebkim z listy komunistycznej 

zostali wybrani: Steczko, rodem z Drohoby

cza. kilkakrotnie karany wiezimrem za anty

państwową działalność? Paiączewski. siedzący 

obitenie w  więzieniu w Lucku za agdację ko-

siedzlawszy 4-letnie więzienie za agitację w y

wrotową. został aresztowany ponownie i .sie

dzi w Lucku. Wybrany z listy 18 pos. Powi* 
ski, zO'Stał niedawno skazany na 2 lata twier

dzy. za przechowywanie w fotelu sejmowym

mnm'styczną Putko karany jcdnoroczncm wię- bibuły komunistycznej.

Czechrslnwscja nie chce PaneuroDy.
Tylko pakt regionalny

Praga (PA T ). ?,iNarodni Polityka1* omawia 
jąc nieoficjalną jeszcze treść odpowiedzi cze
chosłowackiej na memorandum Brianda. pod
kreśla że konkretne stanowisko Gzeohosłowa- 
eji można ująć w trzech punktach: U f  tleracja 
curonejska nie może być Peniuropą propa
gowaną przez hr. Cou.ienhuve-Kałer;;i, tj. R z  
Rosji i Anglji. ale muszą tam wejść wa^ystl.ic 
państwa curopejsk;e, 2) federacja  ̂ europejska 
ma być niczom innem. jak tylko paktem re- 
gjonalnym w  ramach L ig i Narodów. 3i przystą
pienie do federacji nie może w niczem n 
szaó suwerenności danego państwa, ó dalszym 8,0! 4.000 zł.

ciągu .podkreśla pismo, że dopiero po o ab i 
kowaniu odpowiedzi pet,szczególnych pańs y .  
można będzie skonstatować w jakim st pmu 
odpowiedzi państw Malej Ententy są zbliżone 
i jakie wydala, pod tym względem owoce nie
dawna konferencja pańs*w Małpi rntenty. Pi
smo nir -róży projektowi Brian-ia rychłego
urzeczywistnienia.

w r

UJEMNY BILANS HANLOW Y.

Warszawa (Tel. wł.). Bilans handlowy za
czerwiec przedstawia .wartość w imporcie 
177,368.000 zb, w7 e.yporcie 160.OSL000 zł. Sal
do ujemne bilansu handlowego wynoei



R r .  2, .,TtŁOS  NARO D U " a anla 17-go lipca. 1930. Nr. 1S5.

i n n i ? . , Rocznica 11 lipca w Niemczech.
Karygodne usuwanie s\ą od wyborów.

Już w czora j w skaza liśm y na u jem ne 
sku tk i pow strzym an ia  się B eB e od u dzia 
łu  w  w yb orach  na  W o łyn iu .

„K u r je r  P o zn a ń sk i"  tak  o tern p isze : 
i „W  okręgu kowclskim w  roku 192S 
wszystkie mandaty uzyskała lista BeBe. 
Obecnie wskutek wycofania tej jedynej 
polskiej listy zdobyli 4 mandaty komuniści, 
a jeden —  blok mniejszości narodowych.

Oto owoce polityki „sanacyjnej11 w po
łaci kraju, najbardziej podminowanej przez 
antypolską i przewrotową propagandę so- 
.wiecką. Społeczeństwo polskie nie zapomni 
tego wnet Blokowi Bezpartyjnemu W spół
pracy z Rządem, jak nie zapomni mu rów
nej pod względem narodowo - moralnym 
zbrodni w  okręgu gnieźnieńskim. Otwiera 
się wrota wrogom państwa i śmie się to 
jeszcze nazywać robotą ..państwowo-twór- 
czą“ .

P o  „sa n a c ji"  ob ję ła  spadek  lis ta  pół- 
kom unistyczna.'

Nie Piłsudski, lecz gen. Rydz-Sm igły 
będzie przemawiał w Radomiu.

W  „G a ze c ie  P o ls k ie j "  zn a jdu jem y d o 
k ład n y  p rogram  zjazdu  leg jon is tów  w  R a 
dom iu . U d z ia ł m in. P iłsu d sk iego  m a się 
ogran iczyć  d o  p rzy ję c ia  d e filad y . P o  p o 
łudn iu  od b ęd z ie  s ię

„akademja, którą otworzy przemówieniem 
premjer W alery Słówek, poczem przema
wiać będzie gen. Rydz-Śm igły“ .

Za tem  zgodn ie  z tem , co w czo ra j p isa 
liśm y, na p ie rw s zy  p lan  w ysu w a  s ię  gen. 
R ydz-Ś m ig ły . M iał on w ystąp ić  ju ż na ze 
szłorocznym  z je źd z ie  w  N ow ym  Sączu 
(g d z ie  m in. P iłsu d sk iego  w ogó le  n ie  b y ło ), 
a le  n ie  d o jech a ł z  pow odu  zepsucia  się 
sam ochodu.

In n a  rzecz , że zaw sze m o ż liw e  są „n ie 
sp od z ia n k i", w ię c  i p rzem ó w ien ie  m in istra  
P iłsu d sk ie go  n ie  jest w yk lu czone.

Niezależni legjoniści przeciw „sanacji"
Z ja zd  w  R adom iu  b ęd z ie  p raw d op o

d ob n ie  licznym , a le  ilu  tam będ z ie  p ra w 
d z iw ych  le g jon is tów ?  Z  każdym  rok iem  
jes t ich  p o  stron ie  „s a n a c ji"  coraz m n iej, 
a  zato co ra z  w ię c e j jes t tak ich , k tó rzy  
m yślą  ja k  k rak ow sk a  „M yś l L e g  jo  n ow a ": 

„Uznajemy i  szanujemy zasługi p. Mar
szalka, ale musimy podnieść, że pierwszą 
rzeczą dla nas jest Państwo, Ojczyzna, 
a potem dopiero zasłużeni ludzie, jakim 
jest p. Marszałek i  w  tym stopniu musi 
ęię wszystko podporządkować i uporząd
kować".

D a le j p o tęp ia  „M yś l L e g io n o w a "  obsa
d zan ie  banków  i  m in isterstw  p rze z  w o j
skow ych . *

„T e  sprawy narobiły chaosu urzędowe
go, doprowadziły do zupełnego upadku han
dlu i przemysłu, takie przydziały narobiły 
obecnie pieklą politycznego, z którego 
ciężko będzie się wygrzebać na prostą 
drogę".
„M yś l L e g jo n o w a "  u bo lew a , że  le g jo 

n iśc i są ro zb ic i na różn e  g ru p y  i że na
w e t ta ,' k tó ra  jes t obozem  rządzącym , 

„rozbiła się jeszcze na dwa fronty, któro 
w  podziemiach, maskując się na zewnątrz, 
stara się jedna drugą wysiodłać i podkopać 
wpływy.

W alka ta odciąga od wszystkich inny oh 
niezbędnych prac, fermentuje cale społe
czeństwo, które ży je  dzisiaj w nadzwyczaj
nie ciężkich warunkach ekonomicznych 
i gospodarczych i wzdycha do jaśniejszych, 
spokojniejszych chwil życia, do unormowa
nia stosunków, ażeby spokojnie można by
le  działać i pracować, by rósł dobrobyt 
Obywatela i Państwa.

Walka, ta odsuwa i uniemożliwia pracę 
wybranemu przez Naród Sejmowi i Senato
wi, narzuca jakiś nieokreślony jasno sy
stem, niby silnio rządzący, a jednak szko
dliwy i w  indywidualnym polakiem społe
czeństwie nie do pomyślenia".

Ostatni czas —  w o la  „M yś l Log jono- 
w a "  —  naw iązać kon takt ze spo łeczeń 
stwem .

Znam iennem  jest, że to tak śm iało 
m ów iące  p raw d ę  p ism o jes t szykanow ane 
i bo jkotow ane. Są n aw et tacy, k tórzy  ,.de- 
nuncjn ją czytających  „M yś l L e g jo n o w a " 
do  W ła d z , k tó rzy  w ykorzystu ją  to dla 
sw oich  n isk ich  ce lów  i w yg ry za ją  ich 
z posad ".

Obóz idsewy czy więzlsnia?
T a k ie  s ie  nasuw a pytan ie, gdy  s ię  czy 

ta  w  lw o w sk ie j „G a ze c ie  P o ra n n e j"  lis t 
pos. C iep laka , k tó ry  w ys tąp iw szy  z B eB e, 
tak  to ś rod ow isk o  ch a rak teryzu je :

„Bo u nas nikt i nikomu nie ufał. Wszy
scy byli podejrzliwi i podejrzani, wszyscy 
też w pojedynkę lub niolicznemi grupami 
na swój sposób rubili politykę. 2yć w tych.

Wśród radosnych’ obchodów uwolnienia 
Nadrenji nie zapomnieli Niemcy o rocznicy ple 
biscytu na W armji i Mazurach. Artykuły na 
ten temat pranie bez wyjątku podkreślają 
„niemożliwość kurytarza" pomorskiego.

„Germania" zaznacza, że na W armji i Po
wiślu ludność katolicka —  podobnie jak w Nad 
renji i Górnym Śląsku, wykazała swe przy
wiązanie do państwa niemieckiego.

B:zwątpienia, katolicyzm nie je s t . „polską 
wiarą'1 i Zarówno na Śląsku jak na Warmji 
wierni i księża mogli glosować, jak im naka
zywało sumienie i świadomość narodowa. 
Większość glosowała za Niemcami. A le kat-;v 
licyz.ni dlatego, że strzeże językowych praw 
mniejszości, umożliwił Polakom przetrwanie 
okresu germanizacyjnego. 11 lipca 1920 r. Po 
lacy przegrali i na katolickiej W armji i na Ma
zurach, jednakowoż na Warmji procent głosów 
polskich byt większy niż na Mazurach. A  w  o- 
kresio dziesięcioletnim, który nas dzieli od ple
biscytu, nikle ogniska polskiej pracy narodo
wej znajdowały się prawie wyłącznie na ob
szarach katolickich.

Podkreśliwszy patrjotyzm katolików nie
mieckich pisze „Germania":

„N ikt nie może nam brać za złe, jeśli 
w tym dniu pomyślimy także o tych obsza
rach wschodnich, które zostały od nas od 
dzielone. Odrzucamy wszelką myśl wojny 
rewanżowej. Co więcej, życzym y sobie żyć 
w  pokoju z państwem polakiem, którego 
istnienie jest historycznym faktem, dającym 
mu prawo do życia. Zwalczamy nacjonali
styczne wybujałości z tej i tamtej strony. 
N ie damy się jednak odwieść od ustawicz
nego wskazywania na to, że -granice wscho
dnie nie dadzą się utrzymać, a to w  tym 
celu, by ta świadomość zwyciężyła w poko
jow y sposób, a prawo samostanowienia nie 
istniało tylko na papierze, lecz urzeczywi
stniało się w  praktyce".

Jak na dziennik niemiecki i to już coś zna
czy, że „Germania" potępia myśl o wojnie i 
tak mocno podkreśla chęć pokoju. A le uporezy

wo trzymani© się idei pokojowej rewizji granic 
świadczy, jak mocno zakorzeniły się w-e wszyst 
kich stronnictwach niemieckie hasła pisarzy 
militarnych. Bo tylko militarne argumenty prze 
mawiają —  ze stanowiska niemieckiego — 
przeciw istnieniu „kurytarza". Przecież usu
nięcie „kurytarza" nie podniosłoby rolnictwa 
w Prusach Wschodnich, bo ono od wielu lat 
mimo hojnych zasiłków upada. Nie polepszyło
by stosunków komunikacyjnych, bo przecież 
od 10 lat biegną przez Pomorze niemieckie po
ciągi w  takiej liczbie, że ruch między Berlinem 
a Królewcem jest żywszy niż przed wojną. 
Jedynie zo stanowiska militarnego „kurytarz" 
jest nie do zniesienia. Każdy transport żołnie
rzy, idący do Prus Wschodnich, każdy pociąg 
z amunicją, dla L itw y  lub Rosji może być za
trzymany. Rozumiemy, żo to  może wyprowa
dzać z równowagi wszystkich generałów nie
mieckich, ale nie powinno być argumentem dy
plomatów i polityków w dobie Locarna, roz
brojenia i „paneuropejskich" konferencjo.

Ta  sama „Germania" donosi, że w Malbor- 
gu odbyły się wielkie manifestacje. Landrnt 
Ulmer mówił: „Nadrenja jest wolna. Zagłębie 
Saary będzie wolne, a marchja wschodnia (Ost- 
mark) musi być również u wolni ona. bo przy
szłość Niemiec • leży w uwolnionej marchjl 
wschodniej". Burmistrz Pawelczik wyrażał na
dzieję, żo przyjdzie dzień, w  którym „krzywda 
kurytarza" zniknie raz na zawsze.

Zlo będzie, jeśli Niemcy nie wybiją, sobie 
g łow y tych mrzonek.

Atakowanie istniejących granic jest prowo
kowaniem Polski. Musimy jednak uważać, by 
też tego błędu ńio popełniać. Można w 10-tą. 
rocznicę plebiscytu potępiać gw ałty  pruskiej, 
ale trzeba sobie zdawać sprawę 7. tego, że 
wszystkie ostatnie wybory do Reichstagu w y
kazywały spadek głosów polskich. Dopiero 
wtedy, gdy na Warmji i Mazurac-h mandaty 
zdobywać będą polscy posłowie, gdy spotęgu
je się polskie życie kulturalne i gospodarcze, 
dopiero wtedy będziemy mo-gli mówić o zmia
nie granic na naszą, korzyść... 1 S. S.

robi tylko dla. robotników. Niewielu tjdko 
z pośród inteligentów zdawało sobie sprawę, 
iż w  dążnościach do rozszerzenia ustawodaw
stwa socjalnego chodziło nietylko o polepsze
nie warunków życiowych robotnika, o ochronę 
na czas choroby i niezdolności do pracy, za
bezpieczenie na starość. Zabiegi i starania 
o rozszerzenie ustawodawstwa socjalnego —  
nic można tego zaprzeczyć —  były wywołane 
głębszą ideą, a mianowicie chodziło o rzecz 
niemałej wagi: o postawienie warstwy robotni
czej wyżej pod względem społecznym, o jej 
społeczne podniesienie i włączenie w orbitę ży
cia kulturalnego.

Inteligencja nic rozumiała tych dążności, nio 
wnikała w ideę, kierującą myślą 0 rozbudowa
niu ustawodawstwa społecznego i krzywiła się 
na wszystko, a nawet wobec pracy ustawo
dawczej w dziedzinie społecznej inteligencja 
kierowała się nieufnością. Bo dla całej roboty 
nic posiadała zrozumienia. Na częściowe, nie 
całkowite usprawiedliwienie ówczesnej inteli
gencji możnaby przytoczyć zachowanie się 
przywódców i kierowników masy robotniczej 
oraz metody przez tychże stosowane. Np. w obo
zie socjalistycznym czyniono wszystko, by 
ośmieszyć inteligencję i w-yśmiać klasy w y
kształcone. Inteligentów lżono i określano ja
ko urodzonych wrogów ludu i ciemiężycieli, 
jako tyranów i zdrajców sprawy robotniczej. 
Ozyniono wszystko, by łączność i pomost mię
dzy inteligentem a robothikiem zerwać: wszyst
ko dokonywało się pod hasłem „Bez inteligen
cji", 00 później już po wojnie praktycznie wpro
wadzono w Związku Sowieckich Republik So
cjalistycznych „dałoj gramotnije". W  organi
zacjach socjalistycznych był wydany surowy 
zakaz należenia, pod grozą wykluczenia, do 
jakiejkolwiek organizaji inteligenckiej —  na
wet do tak niewinnych zrzeszeń, jak kółka 
śpiewackie, gimnastyczne, „Sokół" itp. W  ten 
sposób przywódcy i agitatorzy socjalistyczni 
odrywali warstwy robotnicze od całości społe
czeństwa, organizowali robotników odrębnie, 
jako klasę bojową i wrogo usposobioną dla idei 
społeczności.

Ks. Ludwik Kasprzyk,
senator Rzpltej.

O  r z ą d  z g o d y
L chwały Rady Woj. Ch. D. w Poznaniu.

W  ub. niedzielę cdbjuo się \y Poznaniu po- 
biedzenie Rady Wojewódzkiej Cli. ,D. ..Referat 
■wygłosi! jpos Bittner. I ’o ożywionej dyskusji 
uchwalono jednomyślnie mistępującą rezo
lucję:.

„Rada Wojewódzka zgromadzona dnia 13 
VII. 1930 w Poznaniu zwraca się po zapo
znaniu się. z uchwałami Rady NaczcLnej do Za
rządu Gfóaynogo Pobk. Str. Ch. D. z propo
zycją. i zaleceniem podjęcia natychmiast inicja
tyw y w kierunku powołania Rządu koncentra
cji narodowej, opartego o poLką większość par 
lamenfarną.

Rada Wojewódzka podkreśla z naciskiem, 
to w oliwili kiedy przed Polską piętrzą się 
niebezpieczeństwa polityczne i gospodarcze, je
dynie Rząd koncentracji narodowej może roz
wiązać zagadnienie reformy Konstytucji oraz 
poddać ciężkiemu zadaniu walki tak na tere.
irio polityki międzynarodowej, jak gospodar
czej w  kraju".

Koncentracja stronnictw bez ..sanacji" już 
faktycznie istnieje. Z ..sanacją'1 jest niemo
żliwa na tych warunkach, jakie ona dotąd sta
wiała i stawia. Konstytucja musi być szano
wana. a Sejm musi kontrolować wykonywanie 
budżetu. „Cztery punkty" min. Piłsudskiego
są nie do przyjęcia.

Jeśli „sanacja" to zrozumie, to zobaczymy.

Nawet „rugów" robić nie utnie.
Rządy lwowskiego komisarza Kasy Chorych.

Komisarz lwowskiej Kasy C h orych  p. Na
dzieja usuną! kilkudziesięciu pracowników, d e  
zaopatrzywszy wypowiedzeń w wymagane sta
tutem Kasy podpisy i pieczątki i strąciwszy 
z ich pen.-yj nawet, podatek dochodowy. Pra
cownicy wystąpili grcmjalnio do sądu. W  uh. 
sobotę Pad Pracy we Lwowie uznał wszystkie 
wypowiedzenia za nieważne i w konsekwencji
zasądzi! Kasę na. zapłatę wszystkim zredukowa 
n.y.m poborów za czas od chwili wypowiedz*, 
nia, co jedynie w  tych sprawach i jedynie do 
1 lipca h. r. wynosi około 20-000 zl.

Koszta samo, na, któro Kasa już została za
sądzona i należytości stemplowi?, które w  ty,-,h 

[sprawach, na podstawie już zapadłych wyro
ków. za,płacić bodzie musiała., wynoszą około 
2.000 zl.

Słusznie p, minister przypomina.
Z Gdyni, gdzio odebrał ufundowany przez 

społeczeństwo statek szkolny ..Dar Pomorza", 
min. Kwiatkowski przesiał marsz. Piłsudskie
mu „w yrazy  czci i hołdu oraz zapewnienie, że 
w  sprawie stałej i nierozerwalnej łączności- 
morza z Macierzą cała Polska jest jednomyśl
na. niezależnie od stanu i dzielnic".

Dobrze zrobił p. Kwiatkowski, przypomina-

Inteligent i robotnik.
Zadania Zw. Pol. Inteligencji Katolickiej. Brak kontaktu między .robotnikiem a inteligencją 
w latach przedwojennych. Obojętność inteliger cji,. Wrogi stosunek socjalistów do inteligencji.

T. Leży przede mną, statut „Związku Polskiej 
Inteligencji Katolickiej". Związek ton wyłonił 
się ze Zwią.7.ku Senjorów „Odrodzenia", a ma 
za cel przygotowanie polskiej inteligencji do 
wykonania zadań akcji katolickiej, w  szcze
gółu ości pr7.ez działalność społeczną w myśl 
zasad ehrześcijnńsko-spolccznych. Nową, orga
nizację należy powitać jako konieczną, i 'ży
czyć, by zorganizowała inteligencję katolicka 
■pod swoim sztandarem. Inteligent polski po 
ukończeniu sfud.jów, idzie do pracy 7.awodowej 
i fam często zapomina o zadaniach, jaki o go 
czekają, na polu społceznem, a. choćby rozu
miał zadania, nie spełni ich, gdy  nio będzie po-

warunkach było bardzo ciężko, a robić coś
kolwiek niepodobieństwem".

P . C iep la k  p od a je  także, że odbyw a ły  
sie 7.ebrania posłów  ludowych , na leżących  
do B eB e, a le  tego  n io ogłaszano, bo  

„wiedzieliśmy, jak  bardzo niechętnem okiem 
patr7,y na wszelkie poczynania posłów lu 
dowych Pan Premjer Stawek.

Dwa takie ostatnie nasze zebrania od
były się ppd przewodnictwem Jakóha, Boj
ki. Uchwaliliśmy jednomyślnie zaprotesto
wać u Władz BeBe przeciw polityce, jaką 
one stosują wobec mas włościańskich i de
mokratycznych, oraz żądać, aby postom 
iudowym w BeBe dano pełną swobodę dzia
łania. Nie ukrywam, ż* rozgoryczenie moich 
kolegów nie było niniejsze od rozgoryczenia 
tych, których w Sejmie reprezentują. —  
Uchwaliliśmy również wystąpić 7 klubu 
w tym wypadku, gdyby nasze energiczne 
■przedstawienie u władz Bloku nio odniosło 
po żą dam ego rc z 1 df atu".

W ojskowi nie powinni głosować!
„R o b o tn ik "  za jm u je sie ok ó ln ik iem  

Min. S p raw  W ew n ętrzn ych , k tó ry  w y ja ś 
n ia, że  w  b. K on g resów ce  m ogą g losow ać 
o fic e ro w ie  s łu żby czynnej- p od o fic e row ie  
zaw odow i i s ze regow i n ad term inow i.

„Co do nas, jesteśmy za tem, by woj
skowi mieli czynne prawo wyborcze. A l o 
niech mają wszyscy! Nio ty lko oficerowie 
i szeregowi nadetatowi, —  alo niech wszy
scy żołnierze' mają prawo wybierania i w y 
bieralności. I  nio tylko w b. Kongresówce, 
alo wszędzie".

M y zaś jesteśm y p rzec iw k o  w p ro w a 
dzan iu  p o lityk i d a rm ji w  ja k ie jk o lw iek  
fo rm ie . A n i w  w yborach  do Sejm u, ani 
w  w yborach  do  c ia ł sam orządow ych  n ie  
pow in n i żo łn ie rze  g łosow ać. ” S.

siadał usposobienia społecznego i zamiłowania 
do pracy w  myśl zasad ehrześeijańsko-spolecz- 
nyeli, gdy nio będzie rozumiał potrzeby nawią
zania kontaktu z warstwą robotniczą. Stosu
nek bowiem inteligencji katolickiej, szczycąc oj 
się tytułem akademika i wyższego wykształce
nia do robotników, pozostania dużo do życze
nia. To  też z okazji formowania się nowego 
związku inteligencji katolickiej, zabierana glos 
na lamach dziennika, by poruszyć problem 
wzajemnego stosunku jednej warstwy do dru
giej i wysnuć wnioski o konieczności współ
pracy inteligencji 7. klasą robotniczą.

W  dawnem państwie zahorczem, mam tu na 
myśli monarchjo ausłro-węgierską, warstwa 
pracująca —: robotnicy, ą warstwa wyksztal- 

.cona —  czyli inteligencja stały zdała od sie
bie, można nawet powiedzieć, iż między jedną 
a drugą, warstwą nie było żadnego kontaktu. 
Gdy zaś robotnicy i inteligencja wzajemnie się 
■uic znali, tem samem się nic rozumieli. Z po
śród klasy wykształconej tytko ksiądz, jako 
duszpasterz, i lekarz anieli możliwość w pracy 
zawodowej zetknąć się z robotnikiem i hliżej 
■się przyjrzeć życiu robotnika, w kółku rod/.Ln- 
nem, poznać choć zgrubsza potrzeby i braki 
warstwy robotniczej. Inteligencja z innych za
wodów zupełnie nie znała życia robotnika, nio 
rozumiała jego  niedomagać natury gospodar
czej i społecznej, nie wczuwala się w potrzeby 
kulturalno robotnika, a już t e r r a  i g n o t a  
dla. inteligenta pozostała .praca robotnika w fa
bryce. ,

Przypomnijmy lata przed wojną światową 
1 stosunki w państwie austrjackiero, gdzie, na 
wzór Niemiec, wielo się debatowało j uchwa
lało ustaw' socjalnych. Trzeba przyznać, iż 
w kilku dziesiątkach lat przed wybuchem 
wojny moc. ustaw socjalnych przeprowadzono 
i załatwiono, drugie tyle omawiano i przygoto
wano. Szczególniej po roku 1907. po pierw
szych wyborach powszechnych, parlament wie
deński przygotował wiele luaterjalu z zakresu 
ustawodawstwa społecznego. Wówczas to mię
dzy mnemi wniesiono na porządek dzienny par
lamentu ustawę o zabezpieczeniu na starość 
i inwalidztwo, a referent komisji, chrześcijhń- 
sko-spoleczuy poseł ks. Dreiler zgromadził bo
gaty rnaterjst przygotowawczy do swego refe
ratu. Powszechnie rozprawiano o dobrodziej
stwach ustawodawstwa socjalnego. Organizacjo 
robotnicze, które wówczas poczęły się rozwi
jać, prowadziły żywą dyskusję na temat ustaw 
socjalnych na zebraniach, wiecach i w prasie 
robotniczej. Jedynie klasy wykształcone, nie
jako z ubocza patrzyły krzywo na będącą 
w toku ustawodawczą pracę socjalną, a jeżeli 
o niej mówiono w  kolach inteligencji, to zaw
sze z przekąsem, że w  państwie wszystko sdęj
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jąe min. Piłsudskiemu jednomyślność narodu 
w sprawie utrzymania Pomorza. Trzeba tc 
przypominać jak najczęściej i jemu i jego lu- 
aziom Oj, w yoić im z głow y wszelkie projekty 
wschodni. _. rt-órych wykonanie musiałoby do- 
prowSaJztó <lo utraty r  omoiza. Wszak i k lę
ska. plebiscytowa przed 10-ciu laty była wy 
nikiem .nijszczęśliwego zaangażowania się Pol
ski w  -.płanaon włsohfódłikS.

"i.Jisti'. >w e

Echa plebiscytu mazur«kieyo w stolicy
W  niedzielę ub. odbyło się w Warszawie 

w sali Chrzęść. Zw Sł. Dom. przy ul. Kredy

towej ze oranie patrjotycznc, zorganizowane 

prze*. Chrzęść. Demokrację i chrzęść. Związki 

zawodowe z okazji 10-lecia plebiscytu na War 

tnp i Mazurach. Przemawiali: red. Kaczorowski 
i iadny Spasiński. Uchwalono odpowiednie re

zolucje. Uczestnicy zebrania udali się następ

nie z transparentami antynhmieckiemi na uli

ce miasta, gdzie policja .pochód rozwiązała.

Sierżant pobii redaktora w Przem yślu.
Jak donosi „Ziemia Przemyska’.1*; onegdaj 

Tafta] nad brzegiem Sanu w  Przemyślu, bru
talnie pobity przez sierżanta z 88 p. p. nieja
kiego S. Pilkara   red. „Ziemi Przemyskiej"
(pisma o kierunku narodowym zwalczającego 
ostro sanację), Wł. Wian.1 Ow sierż. Pikar ma 
być zausznikiem dowódcy 38 ipp. płk, Bier
nackiego „w  sprawach politycznych" (!); poza 
tem był wmieszany w  dwa podejrzane wypadki 
samobójstwa i  siedział w  więzieniu za gwałt 
na żonie kolegi (i to ma być' .podoficer i po
mocnik p. pułkownika „w  -sprawach politycz
nych’1?).

Żłób i żłóbek.
Kierownictwo przebudowy gmachów sejmo

wych zamierza wznieść na terenie ogrodu sej
mowego nowy budynek administracyjny, prze
znaczony dla służby. W  budynku tym mieścić 
się będzie m. i. żłóbek dla dzieci personelu 
parłam entai nego.

Czyli —  sanacja posiada żłób, Sejm zaś 
otrzyma żłóbek...

II OŚĆ LUDNOŚCI W  RADOMIU.

Jak podaje biuro statystyczne magistratu 
Bi, Radomia, liczba ludności w końcu pierw
szego kwartału b. r. wynosiła 71.083, w dniu 
1 stycznia 1930 stan ludności wynosił 69.935, 
przyrost więc rzeczywisty wynosi 1.148.

NOW A W YCIECZKA Z AMERYKI.

Do Gdyni przybyło statkiem ..Balt,avia“  68 
pasażerów Polaków z Ameryki, w tem około 
30 studentów. W ycieczkę powitali w porcie: 
prezes Związku towarzystw gdyńskich Ber
ger. dyrekto/ Szkoły handlu morskiego Pielu- 
żyńsk" oraz przedstawiciel pomorskiego Zwią
zku propagandy turystycznej p. Zaleski.

UCIEKAJĄ Z ROSJI,
Na terenie powiatu łuniniec-kiego , przekro

czyło granicę trzech chłopów rosyjskich, 
t. zw ..kułaków", którzy zbiegli do Polski 
przed prześladowaniami sowiec-kiemi w związfau 
z kollckł ywizaeją rolną. Zostali oni zatrzyma
ni do dyspozycji władz.

KURS BłBLJOTEKARSKl W  W ARSZAW IE.

14 hm. nastąpiło otwarcie kursu biljotekar- 
Bkiego zorganizowanego przez Zarząd Gł. Stow. 
Chr. Nar. Naucz. Szkól Powsz. i Zarząd Gł. 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Warszawie. P rzy
byłych z różnych stron kraju ucz< stników kur
su powitał imieniem obu organ.izacyj Prezes 
P- M Siciński. Kierownictwo kursu spoczywa 
w rękach prof Żórawskiego, który hezpośr. d- 
n]b, po otwarciu rozpoczął wykład przewidzia- 
ny  programem kursu.

W o d a  p ł y n i e  p o  u l ic a c h  w a r s z a w y .

Ulewny deszcz, który pada! w Warszawie 
Pf zez cały dzień o-negdajszy. spowodował w  
wielu miejscach zalanie piwnic, .stiten n i ulic. 
Szereg samochodów i tramwaji utonęło wprost 
w wódzie, tak żo straż ogniowa i pogotowie 
wodociągowe musiało je- iwydobywać.

ŚLEDZTWO W  AFERZE BENZYNOWEJ.

^  &T.szawskie władze wojskowe i cywilne 
Prowadzą energiczne śledztwo w sprawie afe-

^'enzynowej, ujawnionej niedawno na lot
nisku wojikowem w Warszawie. Stwierdzono, 
j »  a^JK* złodzieji kradła benzynę z parku 
otniczi g 0 przeszło od roku i uprawiałaby na- 

en proceder, gdyby nie denuncjacja wy-
a. -Jicjfo robotnika. U szeregu osób i w licz

nych sklepach dłkonanc rewizyj.

ZAPOW IEDŹ PRCCPSU RYLSKIEGO.

Ja k wiadomo, w  epilogu głośnego procesu 
-« Przemysł" o zamordowanie Rylskiej, został 
skazany morderca, były  major Rylski na 15 
la  więzienia. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
kasację obrońca skazanego clr Landau. Dnia 
2C sierpnia odbędzie się przed Sądem Najw. 
w  okoli- rozprawa kasacyjna Rylskiego.

. < . ' k

Kiedy powstało Zakopane?
sk„d pochodzi ;ego nazwa?

Kmdy powstało Zakopane, trudno stwier- 
dzić. Podanie mówi, że pewien osadnik, szu
kając na Podhalu miejsca, pod osiedle, dotarł 
ku Tatrom i na jednej z polan pod Gubałów
ką —  powyżej dzisiejszego Gładkiego —  za
kopał na próbę w  ziemię kilka ziaren zboża 
Siew .pięknie zakiełkował a osadnik -zszedł na 
dolinę i w  okolicy, gdzie dzisiaj stoi kośció
łek drewniany, założył nową osadę, od zako. 
pania wspomnianych ziaren Zakopanem nazwa
ną. Do dzisiaj też jedną z polan na stokach 
Gubałówki górale nazywają Zakop;skiem.

W brew  etymologji ludowej, nazwę Zakopa
nego wyprowadza prof. J. Czubek od słowa 
Kopane, oznaczającego wykarczowane miejsce 
w lesie. Osiedle pierwszego osadnika poza ta
ką polaną musiano nazywać za Kopanym. co 
z czasem przeistoczono na Zakopane. Dla o- 
dzieży, którą nosił ów pierwszy osadnik, prze
zwano go Gąsienicą i od mego to ma się w y
wodzić —  wśród gazdów zakopiańskich tak
szeroko rozgałęziony ród Gasieniców.

O zamierzchłej historji Zakopanego - dr. 
M- Świerz, rok temu tragicznie -zmarły taternik 
i autor licznych publikacjj o Tatrach i Pod
halu —  pisze:

Z nazwą Zakopane spotykamy się po raz 
pierwszy w dokumencie z r. 1630. Wchodziło 
ono za czasów dawnej Rzeczypospolitej w  skład 
dóbr królewskich, których ludność płacąc pe
wne daniny, wolną była Od odrabiania pań
szczyzny Po upadku Państwa, Polskiego rząl 
austrjaeki utworzył ze starostwa nowotarskie
go dobra kameralne, które w latach 1817— 
1824 częściami roasprzednł prywatnym nabyw
com. Dopiero w r. 1889 dobra zakopiańskie na
bywa drogą licytacji publicznej W. lir. Zamoy
ski i zaprowadza w nich ład i należytą admi
nistracje. Do drugiej też połowy uh. wieku Za
kopane tw orzyło zapadłą, cichą wioskę gór
ską. —  aż około r. 1873 przybywa na Podhak 
lekarz w arszaw k i dr T. Ohałubiński, który 
pierwszy zwóe.ił uwagę społeczeństwu. 
Zakopano i Tatry stać się mogą.

czo.-u
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Dogodne ratylWielki wybór w instrumentach używanych!
f o r t e p i a n ó w  

HELEM  SMOLARSKA, Kra 3(0 w, ul. Szewska L. 9.

POŻARV NA POLESIU.

Na terenie wbrew. Poleskiego , wydarzyło 
kę w ostatnich dn ach kilka pożarów. We wsi 
Motel pow. drohickifiigo spal-ło się 5 gospo
darstw. Przyczyna nieustaloria) straty około 
•10.000 zł. W e wsi OgcWncr tegoż pow. spło
nęło 8 gospodarstw i 22 sztuk żywego inwen
tarza. Straty.;*wynoszą 60 tys. zl. Przyczyna 
nie ustalona. W e w ij Dziaflowice pow. łun‘ - 
ni.eckiego spłonęło 8 gospodarstw z żywym in
wentarzem. Przy gaszeniu udusja się dymem 
włościanka. 60-łcfnia Krystyna Łowczan. Stra
ty wynoszą prac szło 70 ty*, zł.

Mania spfci ieMMw Miieży 
we feilwtt

WaŹłćąn momentem wr życiu miasta W łoc
ławka była KonFerencja Społeczna miłośników 
młodzieży, odbyta w dniach 4 i 5 lipca b. r. 
obesłana bardzo licznie przez rzesze społecz
ników z nauczycielstwa, ziemiaństwa i ducho
wieństwa. Konferencja od początku do końca 
miała przebieg bardzo poważny i poziom nie
zwykle wysoki. ;

Fakt przestawania z tobą i żywej wymia
ny, zdań społeczników w-sz\stkieh sfer. ożywio
nych jedna myślą, pomory młodzieży, za
pewniał doniosłe znaczenie obrad w życiu spo- 
leeznem diecezji.

Konferencję zaszczycił swą obecnością w 
zastępstwie chorego K®. Biskupa Radouskie- 
go, Ks. Biskup Owczarek, Zagaił i obradom 
przewodniczył Prałat S-t. Kuliński. Refe
raty na plenum wygłosił znany działacz spo
łeczny. redaktor , Dobrej Prasy" z Piórka p. 
Prof. Jędrzejewski, na tematy: ■ „Inteligencja 
wobec pracy doby dzisiejszej" i „W łasne w y
robienie wewnętrzne i organizacyjne rękermią 
owocnej pracy w S, M. P ' ‘. Referent podkre
ślił znaczenie inteligencji w życiu społeczne* 
go świata, wskazał na jej rozpra-zkowanie 
ideowe, społeczne i na klęski społeczne stąd 
płynąee. Dowiódł konieczności skonsolidowa
nia inteligencji, a w  końcu nrzeszedt do roli 
inteligencji katolickiej, wykazując, że jedynie 
ona. jako mogą-ca. górować nad inteligencją 
pozakatolicką. nietylko umysłowoścśą. ale i au 
torytetem osob’stvm. moralnym, jest powołana 
odegrać decydując? rolę i w  odrodzeniu i wda- 
sn\ich narodów i naszej eywilizacii wogóle Dru 
gi referat „O idec>eg6 i ustroju S. M. P.“  wy
głosił Ks, Dyrektor Blłko z Poznania. ,nie pozo
stawiając Ąsurhoj nitki na poziomie umysło
wym tych, co jeszcze nic dorośli by . zrozu
mieć. iż jedynie zdrowe i pełnie rrzwnju za
pewniające, jest wychowanie młodzieży w du

chu wiary i patriotyzmu. Żywa i daleko poza- 
ramy czasu wybiegająca dyskusja, dowiodła, 
iż tematy były palące. laszcza niezmiernie 
zaabsorbowała uwage kwestja braku uwagi u 
katolików Stwierdzono, że powodem braku 
czynnych katolików jest: 1) fałszywe rozumia
na tolerancja religijna, oraz 2) fakt, że wy
kształcenie religijne naszej świeckiej inteligen
cji prawie witrdy nie dorównywa wykształceniu 
ogólnemu. Dlatego też ludzie uposażeni przez 
naturę w szerszą inicjatywę życiową, większą 
energię i odwagę cywdlną, wolą niejednokrot
nie iść ,po linji naim-niejszego oporu, bawiąc 
się w  karjerowiczostwo i grzęznąc w bagr.ie 
moralncm.

Z plenum przeniesiono obrady do sekryj: 
.,pświat.owo-wychowa,wrzoj. -wychowania kobie
cego, i duszpasterskiej i w każdej wygłoszono 
po trzy referaty.
! Na tle dzisiejszego kryzysu morałnero. bo

daj dotkliwszego, niż wszystkie inne kryzysy 
przeżywane, była Konferencja ta niby jamym 
promieniem słońca, stając się zadatkiem wiary 
w to. że Polska która idzie. Polska Młoda —  
to będzie Polska Wielka.

Z.iiew*ga panięc! zmarłego Biskupa 
SląsMega,

Co na tc p. nrokuraior?

Znane są powszechnie okoliczności, towa
rzyszące przedwczesnej śmierci ś. p. Ks. hisk. 
Lisieckiego. Ks. biskup zmarł na posterunku, 
na ndar serca po calodz.iennej wyczerpującej 
pracy podczas w izytacji kanonicznej w Cieszy
nie.

Fakt ten tragicznej śmierci Pasterza diece
zji śląskiej posłużył wolnomyślicielom do zbe- 
szczeszczenia pamięci zmarłego biskupa, a tem 
samem chęci zaszkodzenia Kościołowi.

W  (14-tym) numerze ..Wolnomyśliciela pol
skiego" na fetr. 24 jest opis śmierci Ks. biskupa 
Lisieckiego która nnala nastąpić —  według
tego p ism a nie -wskutek anewr\zmu serca, a
„z Bow-odu rozbicia śi6 samochodu, w którym 
ten dygnitarz kościelny jechał w podchmielo
nym stanie w towarzystwie dwóch wesołych 
pań".

: Słów brak na skwalifikowauie tej ohydy. 
Zachodzi pyranie. jak wdadze administracyjne 
mogły bezkarnie puścić tego rod zaju kalumnją. 
wiedząc, że Ks. biskup jut bronić się me może? 
Czy władzom nie jest znany komunikat ty zę- 
dowy PA T . podający szczegółowo opis śmierci 
Ks. biskupa? (K A P ).

„Jak  się n iem a, co się lub i, to się lub i, 
co się m a " . . . .  śp iew a  popu la rn y  artysta 
w  stołecznym  tea trze  rev-jow ym .

Rzeczyw-iście, wuelii, w ie lu  rzeczy , kto- 
rebysm y lu b ili —  brak  nam. L is ta  tych 
rzeczy  je s t długą l i la n ją . . .  I  m ieszkan ie 
lep sze  (m oże  być w d la  pod m iastem  . 
i u m eb low an ie  so lidn ie jsze , św ieższe (na  
stare już pa trzeć  m e  m o ż e m y ! . . . )  i g a r 
d e rob ę  naszą zda łoby  s ie  zm ien ić gruntow
n ie  . . . "  i ty le , ty le  jeszcze  rzeczy , że w ła 
śc iw ie  n iew iadom o od czego  zacząć, a na 
czem  s k o n c zy ć !. . .

A  tym czasem  —  m usim y „lu b ić  to, co 
m am y", na co jesteśm y skazani, czego  n ie 
mamy m ożności a lbo sił —  zm ienić.

Chociaż w łaśc iw ie  —  w szystko jeszcze  
wT naszej m ocy, w szystko  m ożem y jeszcze 
o s ią gn ą ć .. .  Sam o to się cudownie), n ie  
zm ien i, n ie  p rzy jd z ie , a le  p rzy  natężen iu  
w szystk ich  naszych sił duchowych i fizycz
nych, p rzy  en erg ji, w 'ytnvałości wysiłKÓw, 
p rzy  w ykorzystań .u  w szystk ich  okazyj 
i m ożliw ośc i —  w ie le , bardzo  w ie le  z te 
go. co lu b im y —  m ożem y zdobyć.

W  zespo le  tych ś rodków  „zd ob yw czych " 
decydu jąca  ro lę  odgryw a  cały system  ży 
c iow y, jak i p row ad z im y  w  te j d rodze  do 
zw ycięstw a. W a żn e  jes t n ie zm ie rn i" , jak  
pracu jerm g ile , czy jes teśm y skrom ni, 
u m iarkow an i w  jed zen iu  i p iciu , pow ścią
gliwa w  w-ydatkach, a nadewrszystko —  
czy o s z c z ę d z a  m y  czy n ie  w yda jem y 
wszystkiego,, co za ro b im y .. .  C zy oszczę
dzam y —  to znaczy: czy posiadam y ks iąż
kę oszczędnościow ą P . K . O. i czy  stale, 
w y trw a le , n iez łom n ie  i system atyczn ie no
sim y tam część za robków , aby  po latach 
dojść do kapitału , k tó ry  p o zw o li nam w ziąć 
szybsze tem po rozw o ju  żvc iow ego  i coraz 
S7Z bszym  k rok iem  dochodzić  do tego, „co  
lu b im y".

T o  jest (ta  oszczędność, wdaśnie) d ecy
du jąco w azne d la  n aszego  rozw o ju  i to 
gw aran tu je  nasze  pow-odzenie, to  bow iem  
zabezp iecza  od p rzed w czesn ego  załam ania 
s ic  w  bm gu codziennym  do u pragn ionej 
m ety —- D o b r o b y t u .  M.^Cz.

 g j n P g g g m .

Paderewski puwrócił z  kuracji.
Ignacy Paderewski, który spędził zimę na. 

Riwierze, jako rekonwalescent, powrócił do 
swej w illi w Morges pod Genewą. Stan zdro
wia jego się poprawił, lecz wątpliwem jest, aby 
mistrz czuł się dostatecznie na siłach, żeby od
być zamierzoną tuię koncertową w Ameryce 
w tym roku.

Niepowodzenie lotu z Anqlji do Australji
Donoszą z Itangoon w Indjach, że do Cro- 

me przybył MaDhews. jeden z dwu lotników, 
którzy lecąc z Anglj: doAustralji, zaginęli przed 
dziesięciu dniami. Matthcws oświadczył, żc 
samolot rozbił się podczas burzy, a towarzysi 
ir-go llook pozostał w agouji na miejscu wy
padku.

W Rosji nie wolno chodzić w sukniach... 
długich.

..Krasnaja Gazieta" donm?i 0 rzadkim w y
padku samowoli ad-mrnistracji sowieckiej, uja
wnionej w o-kregu nowosybirskim. Naczelnik 
milicn Gilajew wydał rozporządzenie, aby 
wszystkie kobiety chodziły w krótkich suk
niach, przyezem w  rozporządzeniu oznaczono 
w centymetrach dopuszczalną długość sukni. 
Przekroczenie tego przepisu karane ,iest 
grzywną.
W  NOWEJ PUDZIE W Y D uB  VTO JESZCZE 

' 4 ZW ŁOKI GÓRNIKÓW.
: Prace nad wydobyciem . reszty zahiGrch 

w kopalni W acława pod Nową Rudą nie w yk a 
zały znaczniejszych postępów. Ostatnio natrt 
fiono na 4 dalsze zwłoki górników. Akcja ra

tunkowa. postępuje obecnie szybko isawsAd 
dzięki usunięciu olbrzymich kamieni, zagradza
jących drogę. Oddziały ratunkowe pracują 
użycia masek, jednakże w  odstępach co kilka
dziesiąt metrów ’ stoją w pogotowiu straż" 
z aparatami. Masy zwalonego węgla w  srania'h 
są tak wielkie, że potrwa zapewnb , jt*™«w 
z kilka dni, zanim zostaną usunięte, co dopł*** 
umożliwi wydobyce reszty zabitych.
OFIARY BRUTALNOŚCI GDAŃSZCZANINA,

Z -pośród trzech marynarzy angielskiej fl® 
tv wojennej, poranionych nożom przez pwnir. 
go gdańskiego robotnika, jeden 22-letni Jop* 
son 'zm arł wskutek odn iesionych  ciężkich ram 
Stan pozostałych dwóch Anglików jest nada,-

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
w JEROZOLIMIE.

W ostatnich dniach' czerwca b. r. w j ?okł 
komiśarz brytyjski iw Jerozolimie. Sir J. Chan- 
cellcr przen odnicay1 ceremonj' położenia ka. 
mienia węgielnego pod budowę muzeum arehe- 
ologieznogo "  Palestynie które bedzie wznie
sione obok h-amy Heroda. Koszty budowy 
tej nowej instytucji pokryje znany filantrop 
amerykański M. J. Rockefeller.
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JifctfflfMrffl, k in o , tea tr
Zakopane dbało o Orkana.
Pismo burmistrza Zakopanego.

f W, fejletonie p. t. „W yrobnicy dracha11 
(w  „Glosie Nar.11 z 11 b. m.) p. R. Bergel na
pisał m. i., żo gmina m. Zakopanego przyzna
nej ś .-p . Władysławowi Orkanowi pensji ani 
raau nie „wypłaciła.

W  związku z tem p. burmistrz Winnicki 
nadsyła mani sprostowanie, w  którem pisze:

..Twierdzenie to, -zgoła nieprawdziwe, przy
kro dotknęło miejscowe społeczeństwo i tut. 
Radę Miejską, ponieważ U.rząd Miejski w  Zako 
panem regularnie wypłacał iś. p. W ładysławo
w i Orkanowi przyznaną i uchwaloną Mu przez 
Zakopiańską Radę Miejską, pensję i obecnie 
jeszcze, już po śmierci ś. p. Orkana, za bie- 
żą.cy kwartał ■wypłacił —  na c-o posiada w 
Kasie Miejskiej dowody i  pokwitowania’1.

Powrót polskiej ekspedycji film owej.
Pod  Paryżem w  w y łw cm i _ „Paramountu" 

skończono w rekordowem 'tempie, bo w  prze
ciągu 10 dni pierwszy polski fiku dźw iękowy 
„Paramountu11. Film  jest -w całości mówiony. 
Zespół aktorski, złożony z Malickiej, Gorczyń
skiej, Solskiego, Stępowskiego, Sawana i O- 
werłły, powrócił do Warszawy. Reż. Oruyńskl 
.rozpoczyna w  W arszawie nakręcanie „Janka 
Muzykanta11 w  przeróbce F. Goetla z Malicką 
w  roli głównej. W  sierpniu powraca Ordyński 
do Paryża, aby rozpocząć drugi „dźw ięko
w iec1’ polski „Paramounta11. Jak widać, Am e
rykanie nadali pracy amerykański rozmach, 
macłi. , i |

Mistłheustte —  te nomen artystyczny.
' 67-letnia, <Liva kabaretowa, Mistinguette 
jest nieśmiertelna. T a  „babunia11 rew ji pary
skiej znowu jest atrakcją Paryża, występując 
obecnie w „Casino" de Paris11 w  rew ji o. t. „Pa- 
ris Miss1’. Jak dalece jest ona popularna, świad 
ozy fakt, że „Moulin Rouge" po jej ustąpieniu 
zbankrutował. Mistinguette przyznaje się ot
warcie do 67 łat j mówi, że nie uznaje odmła
dzania się sztucznego. „Trzeba być młodą du
chowo11 —  oświadcza. Żywą metrykę stanowi 
je j syn, dobiegający 50-tki. Wprawdzie, jak 
twierdzą złośliw i (tych nigdy nie brak), biało 
zęby d ivy  są sztuczne, a olśniewająca jęi cera, 
to  maska z emalji —  pomimo wszystko jed
nak —  Mistinguette jest wyjątkowym  fenome
nem artystycznym.

j SENSACJE TEATR ALNE  NA  LATO.
Specjalny ic-h. dobór posiada łódzki teatr 

miejski. Oto w  repertuarze wakacyjnym grano 
tam są kolejno: „Dybuk1’, „Opowieść o Herszu 
z Ostropola11, oraz „Miasto żydów 11. Jak wi
dać —  tematowo repertuar wcale dobrany.

DUCH CONAN DOYLE*A MÓWI.
Ledw o umarł znakomity pisarz, a w  ostat

nich latach zagorzały epirytysta, a- już spiry- 
tyśei A ng lji (bardzo liczni w  tym kraju) urzą
dzili uroczysty seans żałobny w  Londynie 
przy udziale 10 tysięcy łudzi. Wśród głębokiej 
ciszy .wywoływano ducha Conan Doyle’a. Me- 
d-jtrm w  łmioniu zmarłego w yjiow r działo parę 
życzeń do wdowy.

Driż i codziennie

w kinia dźwiękowem „ W A N D A
Ozlż i codzienni*

ul. św. Gertrudy 5

Czarująca, pełna 
słonecznego humoru •O H I  I F M  M S H f i R F  W 8Wej oajbardziej zachwycającej kreacji, 

w W L Ł .Ł .1 1  I ł S U U  GL. w swym najnowszym fiimie dźwiękowym
pod (ytnłem:

ROMANS
WSPÓŁCZESNEJ PANNY

Niezwykle ekscentryczne przygody 
Amerykanki, rozgrywające się wśród 
oszałamiąjących przepychem najwięk

szych kabaretów Nowego-Yorku

Muzyka —  Taniec —

W roli męskiej:

?4 & l l  H A H I L I O H
Niewidziane dotychczas atrakcje kabaretowe —  Śpiew

Największa rewja Am eryki
Śpiew w języku angielskim Śpiew w języku angielskim

W  p r o g r a m i e  d ź w i ę k ó w ©  u z u p e ł n i e n i e
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9ń) wieczór, w niedzielę i świętą o godz. 3 popoł

Oryginalny klub małżeński.

j p o r i .

W  Budapeszcie ma zostać utworzona cen
trala małżeńska. Oczywiście jest to inicjatywa 
ściśle_ prywatna, mianowicie pewna grupa ko
biet zakłada klub, mający nosić nazwę BKC 
i  otwierający nową erę w  życiu panien buda
peszteńskich. Założycielki klubu zapewniają, 
żc możliwość wejścia w związki małżeńskie 
niezamężnych mieszkanek Budapesztu i okoli
cy wzrosną dzięki tej inicjatywie o 50 proc. 
conajmniej. Klub będzie się składał z rozmai
tych sekcyj, których zadaniem będzie „dosko 
nalenic11 życia małżeńskiego. Jedna z sekcyj 
będzie urządzała w ykłady i  pokazy .prac domo
wych około gospodarstwa, inna będzie tworzy
ła rodzaj akademji, w której kandydatki do 
stanu małżeńskiego -poznawać będą zasady, 
rcgulująco wzajemny stosunek żony do męża, 
trzecia uczyć będzie porządków domowych, 
administrowania domem, estetycznego zdobie
nia mieszkania, kierowania służbą itp.

Główne salony będą poświęcono ..konwer
sacji11. W  nich kandydatki do matrymonium 
będą przyjmowały starających się o ich wzglę
dy młodzieńców.

Członkinią może zostać każda młoda, pan
na, która- skończyła 18 lat, przyczcm najwyż
sza granica łat, nie jest określona. Członkowie 
klubu płci obojej prowadzić będą. w obrębie 
klubu życie towarzyskie, rozumie sio pod kon
trolą. kierowników i kierowniczek, którzy jed 
nak będą ingerowali jedynio w razie koniecz
ności, a także, kiedy młodzi znajdą się w  mo
mencie powzięcia, poważnej decyzji. Tak więc, 
o ilo młodzieniec jaki czuje sic .szczególnie po
ciągniętym ku jednej z młodych panien, człon
kiń klubu, będzie mógł z pelnem zaufaniem 
zwrócić się do kierowniczek, które, w najwła
ściwszy i najbardziej poufny sposób wezmą na 
siebie zawiadomienie o tem młodej dziewczy
ny. Nadto kierowniczki poinformują oboje mło

dych' przyszłych małżonków o warunkach ż y 
cia każdego z nich i starać się będą o umożli
wienie młodej parze pobrania się. W  razie od
m owy ze strony młodej dziewczyny, młody 
człowiek zawiadomiony zostanie o tem z naj
większą ostrożnością i taktem przez zarząd. 
Klub zajmować się również będzie załatwia
niem wszystkich formalności i przygotowań do 
ceremonji ślubu, wydostaniem potrzebnych do
kumentów, nabyciem pierścionków, wyprawy 
i ubrania ślubnego, -wynalezieniem i urządze
niem mieszkania i w  ciągu kilku la t'jeszcze  
czuwać będzie bac-znic nad harmonijne-m współ
życiem obojga małżonków.

c i c & a w e .

Prace wykopaliskowe we Włoszech,
W  okolicy Mass a Marii,ima prowadzone są

obecnie intensywnie prace wykopaliskowe, ma- 
,jąco na oclu uwidocznienie resztek dawnej et
ruskiej Wetul en ji. Dotychczas odkopano gru
zy pozwalają stwierdzić, żc istotnie chodzi tu 
o najpotężniejsze miasto etruskie. Wykopaii- 
ska tc mogą przyczynić się do wyjaśnienia hi- 
storji Etrurji, której zagudkowośe jest przed
miotom badań całego szeregu uczonych, jakto 
wykazał ostatni kongres etruskolcgiczny we 
Florencji.

W  Pompei odnaleziono dawną studnię arte
zyjską, głębokości 35 metrów, zbudowaną przez 
poilipcjańezyków praed skonstruowaniem ol
brzymich rezerwonrów. Dyrekcja wykopalisk 
postanowiła odrestaurować tę studnię i zasilać 
przy je j pomocy fontanny pompejańskie.

. Jubileuszowy

salon krakowski
Wystawa w pałacu Tow. Przyjaciół Sztuk 

Pięknych.

3 Wystawa obejmuje około 200 obrazów, 
rzeźb, dzieł sztuki graficznej. Już ilościowo 
zatem góruje znacznie nad .przeciętne®!i wysta
wami bieżąceńli. W yższy też niewątpliwie jest 
jej poziom jakościowy. Organizatorzy wysta
w y  zdołali pozyskać najwybitniejszych arty
stów krakowskich. A le  Kraków  zapełnia nie
wiele więcej jak połowę Wystawy. Biorą w 
niej udział artyści z całej Polski. Sama W ar
szawa wystawia 85 dzieł, są przedstawiciele 
wszystkich -większych miast polskich, a rów
nież takich, które dotąd nie odgrywały roli 
ognisk sztuki, jak Łódź, Katow ice, Częstocho
wa, Przemyśl, Tarnów, a nawet Kołom yja 
(artysta iz Kołom yi coprawda uczciłby bar
dziej „piękno i prawdę1’ nic nadsyłając na 
wystawę swojego utworu). Są i obrazy przy
dane z zagranicy. N iektórzy artyści wysta
wili dzieła znane już z poprzednich wystaw, 
jeden nawet wydobył swój obra.z malowany 
w roku 1917-ym.

Zakres więc wystawy i przestrzennie i w 
'zasio szerok i Po  bliższem rozpatrzeniu się 
i o iść musi widz do przekonania, że niekiedy 
teściowo bogactwo wystawy okupiono jako- 
icią. Bez caleg szeregu obrazów wystawa mo- 
zła się obejść i robiłaby wówczas lęjisze wra- 
tenie. A le  od tych można się odwrócić. Pozo- 
daje niejedno dzieło naprawdę interesujące, 
lóm je  nad wystawą —  raz jeszcze —  Weiss, 
lira -on wciąż na tej samo] nucie tematu i 
ijęeia: pysznie małowame ciało kobiece o ja- 
myeh perlistych tonach, świetnie harmonizo- 
rane z otoczeniem. Z jego  obrazów na pierwszy

plan wysuwa, się, słusznie na,grodzona .-poko
jówka’1. Ryzykowne, a szczęśliwie rozwiązane ■ze 
stawienie barw: łososiowa różowej i seledynowo 
błękitnej. Doskonały rysunek trudnych skrótów 
i Kubtelnio wydobyty wyraz, wszystko to każe 
uznać ten obraz za jedna z najlepszych pló- 
oien artysty. Traktowanie kasztanowatych wło 
sów, ziolonawej pierzastej okurzać?,ki przypo
mina, wirtnozostwem j lekkością G.reuzen.

Rzymski krajobraz Mehoffera stylizowany 
staroświecko i tom zabawniejszy jako temat 
(przelatujący nad miastem Zeppelin) ujmuje 
głęboką solidnością ujęcia.. Obraz ma, trwałe 
wartości; za 100. 200 łat, będzie zawsze uzna
wany jako pejzaż pierwszorzędnie malowany.

Pautsch dał bardzo interesująco kolory
stycznie obrazy. Zwłaszcza portret p. T. K. 
w  krzyki iw ości kolorystyki, opartej na dyso
nansach. które jednak debrze się harmonizują 
jest, uderzający. Pewne wątpliwości nasuwa 
tylko rysunek. Czy nie zbyt, duża głowa, za 
drobna prawa i-ęka modelu? Niezupełnie ja
sno tłumaczą silę też w skrócie, nogi. Zh- Pro. 
naszko coraz większo efekty wydobywa w 
swojej ulubionej go rac aj gammie barw. 
Zwłaszcza akt kobiecy w kompozycji -nr. 117 
świeci jałegdyby oświetlony od wewnątrz.

Bardzo dobry, nagrodzony ..ranek w  Ta 
trach11 Stefana Filipkiewicza. Świeżość, niepo
kój —  chciałoby się niemal powiedzieć zmien
ność i ruchliwość oświetlenia górskiego uwy
datniona. z mistrzostwem.

Tadeusz Cybulski tak rzadki niestety gość 
na wystawach, raz jeszcze wykazuje swoją 
subtelną wrażliwość kolorystyczną i kompo
zycyjna. w  dwóch martwych naturach. Pełna 
charakteru i pięknie skomnonowama jest scena

czej kolorowanych rysunków', aniżeli obrazów. 
„Miasteczko polskie1’ nr. 110 ma wiele drama
tycznego wyrazu w kolorze i oświetleniu. T ru 
dno się tylko zgodzić ca nieprzejrzystą, tra
wiastą zieleń nieba przeglądającego wśród 
chmur. S. Czajkowski umie wywołać nastrój 
melancholii i tęsknoty z polskiego krajobrazu. 
(„W is ła11 i „Jeniec” ). Zarówno tym dwóm Obra 
zftm, jak i , dekoratymnic pojętemu ..ko
ściołowi ov Rabce11 można zarzucić pewną nie
równość traktowania. Pierwsze plany są. mniej 
piękno od dalszych. Hryńkcwski ujmuje kclo- 
rysfycznomi wartościami swoich purpurowych 
kaktusów na go rac i żóltem tle. Jabłoński wy
kazuje dużą, technikę (pod wpływem Weissa) 
i pewien dowcip kompozycji.

Karpiński ustalony w  swoim stylu dal do
brze shurmnnizowany ..portret żony11. Rafał 
Malczewski ma jak zwykle dużo sentymentu
i wdzięku w  krajobrazie (Porihalrj. Przy pew
nych brakach technicznych obraz jest. szczę
śliwą próbą szczerego prymitywizmu. Ciekawo 
są. pejzaże Rouby (z  Wilna). Doskonale w y 
dobyte efekty światła i refleksów na wodzie. 
A. Bunsch (z Bielska) daje bardzo ciekawie 
skomponowaną, grupo na tle zieloni. (..Opo
wieść o 'kwiatach"). Ruch i wyraz zasłucha
nych dzieci, ruch kobiety opowiadającej o 
kwiatach, wstawienie kolorystyczne rezedowej 
sukni i zieleni trawnika, świadczą o uiewątip.li 
wwin talencie autora. ..Portret.11 Bielskiej do
bry w ruchu i kolorze. Ra.zi zamula ręka. w  
czarnej rękawiczce. W  portrecie kobiecym 
Chmur&kiego uderza wyraz psychologiczny. 
Ładny pejzaż nr. 27 M. Filipkiewicza. Bardzo 
ciekawy w  kompozycji i charakterystyce po
staci dwóch żydów, pełen nastroju obraz p. t. 
..Dawniąi11 Fitikelsteina (Łódź). Dużo światła

Mistrzowie piłkarscy w Europie.
W  wielu państwach europejskich zakoń

czono już zawody piłkarskie o mistrzostwo. 
Lista nowych mistrzów tych państw przedsta
wia się następująco:

Anglja  —  Sheffield Wednosday.
Austrja —  Rapid —  Wiedeń.

■Belgja —  Cercie Sportive —  Brueggę.
Czechosłowacja —  Slawia —  Praga.
Francja —  F. C. Sette —  Paryż.
Grecja —  F. C. Atene.
Hiszpanja   A. K . Bilbao.
Holandia —  U. A . Go Ahead —  Deventer.
Niemcy —  B. S. C. Hcrtha —  Berlin.
Szkocja —  Glasgow Rangers.
Szwecja —  I. F. K . Helsingborg.
Szwajcarja —  Servette —  Genewa.
Węgry —  Ujpesti ___  Budapeszt.
Mistrzostwa w  Polsce znajdują sl>  obecnie 

dopiero na półmecie. Chwilowo prowadzi CTa- 
covia przed Legją. j : i 11

Polska —  wicemistrzem  Europy
w koszykówce pań.

Po świetnem zwycięstwie nad Szwecją w 
Krakowie, ipolska reprezentacja koszykówki 
pań rozegrała drugi mecz o mistrzostwo Euro
py z reprezentacją Czechosłowacji w  Staasbur 
g-u i mimo zmęczenia dlmgą podróżą nasze sym 
pa tyczne mistrzynie w  koszykówce pokonały 
Czeszki w stos. 12:8. Zdawało się, że po tych 
dwóch zwycięstwach droga do finału o mi
strzostwo świata z Kanadą stoi otworem, "^ym 
czasem w następnym dniu Polki przegrały mecz 
z wypoczętą drużyną Francji w stos. 33:17, 
zdobywając tym sposobem tylko wicemistrzo
stwo Europy.

Finał koszykówki rezograny będzie we 
wrześniu w  Pradze podczas kobiecych Igrzysk 
lekkoatletycznych między Francją a Kanadą.

Notatnik sportowca.
—  Amerykańskie Ickkoatletki ustanowiły 

ostatnio dwa nowe rekordy światowe. Betty 
Robinson przebiegła 100 yardów w 11 sek., 
a Helena Filkey 80 yardów przez płotki w  12.8 
sek.

—  Dotychczasowy mistrz świata w dzie* 
sięcioboju, słynny Finlandczyk. Yrjola popra
wił w Abo swój rekord świata z 8053.29 punk
tów na 8.187.30 pkt. Dawny rekord ustalił 
podczas olimpiady w  Amsterdamie. . ...

—  L igow a drużyna „Polonii1* rozeguila 
w Warszawie dwa mecze ze znanym wiedeń
skim klubem „Austria11 i przegrała obydwa 
w stos. 1:0 i 5:1.

—  Podczas propagandowych zawodów pły
wackich rozegranych w  niedzielę na pływalni 
w Mysłowicach padły 3 rekordy polskie. W  szta 
fecie panów 4X200 m. styl. klas. świetnie dy
sponowany Kłaputek (S K L A ) osiągnął czas 
3.02 (o 13 sek. lepszy od starego rekordu), 
a w  tej samej sztafecie Jarkułiszowna (S K LA ) 
miała ozas 3:23-6 (rekord). 200 m. st. dów. prze 
płynęła. Raszdorfówna w czasie 3:24 (o 10 sek. 
lepszy od rekordu).

śród obrazów Vlastimila Hoffmana (ł;<k zaw
sze pełnych sentymentu) wyróżniłbym mocuo

..śmiccia-rysowano i polne charakteru g lcw y 
rzy11. Doskonałe zarysowują się ich sylwetki 
na tle zaśnieżonego krajobrazu.

Wśród rzeźb na pierwszy r.lzn wybija się, 
znany już z wystaw portret biskupa, Lisiec
kiego Dunikowskiego pMen prostoty i cnergji. 
Dwie prace Kuny w  bardzo szlachetnym i kul
turalnym stylu. Wartości dekoracyjne zawiftra. 
..Perkun11 Raszki. Dużo wdzięku ma. fragment 
ołtarza Szczepkowskiego. 8w, braneiszek Ze- 
rycha ma wiele wyrazu w głowie i ruchu. 
Pięknie potraktowano rlrapcrje- Martwe nieco, 
wzniesione w  górę dłonie.

Fragment witrażowy Sichulskiego uderza 
piękną k omp o z y e ją .

Oto autorzy, których indywidualność wy
różnia <dę na. wystawie. Wśród pozostałych' 
dział .jest wiele dohrypli technicznie i aa w y 
sokim poziomie kulturalnym stojący oh utwo
rów. Mniej zaznacza się ich Oryginalność. W y 
stawa jest. w  całości pod wpływem dwóch ten
dencji: zaznaczają się w niej odblaski impre
sjonizmu. oraz nowoczesnych wysiłków zmie
rzających zwłaszcza, ku dekoratyw.no-kołory- 
fd.ycznomii komponowaniu obrazów. W  ,->hu 
kierunkach wykazuje szereg udułyeh wy
ników. Wystawa robi też w ażen ie, że piana 
dziwactw anarchji i nieuzasadnionego racjo
nalizmu spływa powoli z polskiego malarstwa. 
Malarze (nawet naimlodsi) chcą znowu patrzeć, 
zachwycać się i dzielić się zachwytem z w i
dzem. Tm więcej prostoty w  ich mowie, tem 
porozumienie łatwiejsze. Naogół biorąc droga 
obrana wydaje się trafna. Na niej mogą się 
objawić prawdziwe talenty. Zmęczeni niecohistoryczna Axeutowicza. Przypomina ona wy,

soki poziom olejnego malarstwa tego artysty, ma pejzaż nr. 46 HanytkiewieZa (Poznań). Z a -1 błąkaniem sie po bezdrożach „izmów" z lat 
Akwarele i drzeworyty Skoczylasa polne war- stanawia doskonała technicznie choć staro- ostatnich, c.zckamy na nowy rozkwit z utę- 
tości dekoracyjnych mają, jak zwyiklc typ ra- ćwiedka „Martwa natura1’ KItza (Lwów ). Z po- eknicniem. *mri.



“Nr. 185. „GLOS NARODU11 z dnia 17-go lipca- 1930.- dr. L

C o  s ł u c h a ł
n >  J k r a f o o m i e .

Krakdw, dnia 16-go Kpca 1930. 
Ś r o d a  16: N. P. M. Szkaplerznej. i
C z w a r t e k  17: św. Aleksegoi św. Berty. 
C z w a r t e k  17: wschód słońca o godz. 3.33, za

chód o godz. 19.26.
----------- o-----------

ODCZYTY O SŁOW IANSZCZYŻNIE W  ZA 
KOPANEM. Towarzystwo Słowiańskie w  Kra 
kaw ie urzą.dza w  czasie wakacyj w  Zakopanem 
cyk l odczytów o wzajemności słowiańskiej. Od
czy ty  wygłoszą, następujący prelegenci: dr
Lehr-Spławińskl, prof. U. J., prof. Koneczny. 
dr. M. Małecki, docent Uniw. Jag., P. Laudyn 
Chrzanowska, p. Czapkowa i P. Błoński.

Pierwszy odczyt prof. Lehra-Spławióskiego 
pt. „Myśl słowiańska w  Polsce w  dobie obec
nej11 odbędzie się w  piątek tj. 18 bm. o godz 
5.30 popoł. w  sali hotelu „Bristol11.

T-wo Słowiańskie spodziewa się, że odczy
ty  na temat, tak aktualnej wzajemności słowian 
sklej powita publiczność zakopiańska z zado
woleniem.

N A  WCZORAJSZYM TARjGU PŁACONO
ZA : mleko niezlb. 1 litr 35— 40 gr., mleko zbie
rane 25— 30 gir... kwaśne 25— 30 gr., ser kro
w i 1 kg. 1— 1,20 zł., masło 'zwycz 4,80— 5 zł. 
kura 4— 8 zł. kaczka 4— 6 zł., gęś żywa 7.
10 zf., wiśnio krajowe 1 kg. 1— il.20 zł., cze
reśnie 2,40— 3 zł., [poziomki 1 litr 1,60— 2 zł. 
Borówki 30— 40 gr., ziemniaki 1 kg. 25— 30 
gr., marchew 25— 30 gr., pomidory 2.50— 2,80 
zł., fasola- szpar, żółta 1— 1.20 zł., ogórki kopa 
8— 4,50 zł.. ka-Iafjory sztuka 40—80 gr., -bób 
1 litr 30— 35 gr. , . ’ti

» »  a i Q i 
REPERTUAR  KINOTEATRÓW .

WANDA: „Romans współczesnej panny11 (w gł, 
roli Collen Moore).

SZTUKA: „Baśń miłości" (w gł. roli Rod la 
Roequqe): film dźwiękowy.

CORSO: „Żelazna stopa" z psem Reze-m. 
BAGATELA: „Intrygant" (w gł. roli Emil Jan 

higsl.
NOWOŚCI: Zamknięte.

APOLLO; „Sprzysiężenie trzech" (w gł. roi: 
JenriT Hugo).

UCIECHA: „Białe cienie" (film dźwiękowy). 
W ARSZAW A: „Bezrobotny" (Charlie Chaplin) 

«raz groteski amerykańskie.

Wg czwartek pogrzeb 
i  p. prof. Jaworskiego.

Eksport-ac.ja zwłok ś. p. prof. W ładysława 
Leopolda Jaworskiego z Milanówka odbędzie 
się dziś o godz. 10.30 rano. Uroczystości .po
grzebowe odbędą się we czwartek w Kra ko 
w ie o godz. 16-tej.

Z powodu zgonu ś. ,p. prof. Jaworskiego 
Prezydjum miasta Krakowa przesłało na ręce 
Rektora Uniw. Jag. pismo kondolencyjne na
stępującej treści:

„Imieniem Prezydjum miasta mam zaszczyt 
złożyć Jego Magnificencji oraz Czcigodnemu 
Senatowi Almae Mat-ris w yrazy głębokiego ża
lu z powodu niespodziewanej śmierci nieodża
łowanej pamięci prof. dra W ł. L. Jaworskiego. 
Zmarły w czasie długoletniego piastowania go 
dności radcy miejskiego położył znaczne zasłu
gi na tym terenie, wspierając Zarząd miasta 
swemi radami i swą niepospolitą wiedzą, śmierć 
Jego jest niepowetowaną stratą niotylko dla 
ciasta, ale i dla całego ogółu polskiego, który 
stracił niepospolitego męża, głębokiego myśli
ciela i znakomitego uczonego. Myśli, któro roz
b ija ł, dzieła, które po sobie pozostawił, żyć 
będą w  naszych -umysłach, jako dowód odda- 
ńta wielkiego talentu i niezmordowanej pracy 

ushigi społeczeństwa. Cześć pamięci jedne- 
z największych myślicieli Narodu ostatniej 

doby.

Nadto Prezydjum miasta przesłało wyrazy 
głębokiego współczucia na ręco małżonki 
//Tn arieto.

p o s i e d z e n i e  r a d y  w y d z i a ł u  p r a w a
u- J- POŚWIĘCONE Ś. P. PROFESOROWI

j a w o r s k i e m u .

Z powodu śmierci śp. prof. Jaworskiego 
było się wczoraj posiedzenie nadzwyczajne 

ady Wydziału Prawa Uniw. Jagieli., na któ- 
reni dziekan W ydz. prof. Dr. Taubenschiug 
■poświęcił pamięci zmarłego gorące wsponmie- 
hm. Rada Wydziału uchwaliła urządzić w jesie- 
J  r' b- uroczystą akadeni ję ku czci zmarłego. 
d em > i?18 odbylr) s‘ę posiedzenie Senatu aka- 
Łtóresm10” 0 Ujliwcrsytetu Jagiellońskiego, na

Przez ProrekMZCZ« hl Śp' Zmarle» ° ’
ffo postanowioT f'- Dra Mk'hala S,edlcc'kip-
grzebie wziąć gremjalny udział w  po-

hie H d zT ^ Jn fe i? 1311 W myfl ŻyCZCi ZmarIe3°_  , unycu przemówdeń.

Gdzie można nabyć szczepionki przeciw 
ukąszeniom żm ij?

Poświęcenie „Domu Zdrowia" w Bystrej.
Warunki higjeniczne szkół zarówno po

wszechnych jak i  średnich pozostawiają dziś du 
żo do życzenia. D latego troską wychowawcy 
jest choć w  części zmniejszyć te niedomagania 
odnośnie do całej młodzieży, specjalnie zaś 
pragnę tu poruszyć sprawę wychowania higie
nicznego seminaryjnej młodzieży żeńskiej, jako 
wieloletni je j wychowawca. Pochodzi ona ze 
sfer biedniejszych, z robotniczych, rze-mieślni-

siącach maju, czerwcu, wrześniu, październiku 
pod kierownictwem uczących, celem poznania 
okolicy pod względem geograficznym, przyrod
niczym i celem rozwijania sportów, a miano
wicie narciarskiego, ślizgawkowego itp.

Celem zrealizowania planu zawiązał się Ko
mitet, który dzięki poparciu P. Prezydenta Kol- 
lego i społeczeństwa zakupił piękną willę 

rzemieślnl-- w Bystrej ad Jordanów, położoną nad Skawą, 
czych, urzędniczych, ży je  nieraz w  warunkach, W  tej w illi goszczą już kolonistki-uczcniee Se 
twardych zarówno pod względem mieszkania 
jak i odżywiania się.

Dlatego w  trosce o zdrowie tej młodzieży —  
rzuciłem przed czterema laty myśl budowy 
„Domu Zdrowia*4 dla uczenie seminarjum. 
W  planie moim była budowa takiego domu 
w okolicy górzystej, aby do domu tego w ysy
łać uczenice słabe, anemiczne, w  okresie re
konwalescencji po cięższych chorobach. Ponad
to wysyłanie uczenie klasami na tydzień w  -mie.

minarjum Instytutu Marji. W e  czwartek zaś, 
dnia 17 lipca odbędzie się poświęcenie ..Domu 
Zdrowia", na które uprzejmie zapraszam Rodzi
ców uczennic i Protektorów. Również proszę, 
aby przyjaciele młodzieży zapisywali się na 
członków Towarzystwa „Domu Zdrowia" w By 
strej z wkładką na zwyczajnego 6 zł. rocznie, 
wspierającego 30 zł, założyciela 200 zł. jedno
razowo, na P. K. O. 406.150.

Henryk Paclionski.

Rok 1920|30 dla Bibljoteki Jagiellońskiej
bez poprawy fatalnych warunków.

Rak 1929/30 nie przyniósł niestety poprawy 
opłakanych warunków, w  jakich znajdują «ię  
zbiory Bibljoteki Jagiellońskiej. Sprawa bo
wiem budowy nowego gmachu bibljotecznego, 
która radykalnie rozwiązałaby bolączki zwią.- 
zianc z ipomieszczeniem zbiorów, nie wyszła w 
okresie sprawozdawczym poza sferę projektów’. 
Jakkolwiek bowiem Ministerstwo Robót Publ. 
zatwierdziło ostatecznie trzeci z k ile i projekt 
nowego gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej, opra
cowany przez arch. W. Krzyżanowskiego, 
jednakowoż kwota miljona złotych przeznaczo
na na rozpoczęcie budowy została użyta przez 
rzeczone Ministerstwo w porozumieniu z Mi
nisterstwem W . R. i O. P. na inne cele budo
wlane. Na szczęście kwotę powyższą wstawio
no powtórnie do budżetu na rok 1930/31. dzię
ki staraniom Towarzystwa Przyjaciół Biblio
teki, popartym przez senatorów i pos!ów m. 
Krakowa.

mi pienieżnemi, jakiem! B. J. dysponowała w 
roku sprawozda-w-czym. Inne nabytki w dziale 
druików wpływały z darów, z wymiany oraz 
z egzemplarza bibljotecznego ' nadsyłanego 
obowiązkowo iprzez drukarnie. Na -uwagę za
sługuje wzrost nabytków otrzymywanych na 
mocy ustawy o egzemplarzu bibliotecznym o 
1127 tomów (w  r. 1928/29 4274. w r. 1929/30 
5401). W  cyfrach przedstawiają sję obecnie 
zbiory B. .T. następująco w  -porównaniu z ro
kiem ubiegłym (w  nawiasach sta-n z 1 IV  
1929): druki': tomów 545005 (533302), inkana- 
buły 2951 (2951), rękopisy 6614 (6603), dy
plomy 447 (443), ryciny 16111 (14611), mapy 
3470 (3366), nuty 4629 (4494), medale 42 (42).

REFORMA KATALOGU ALFABETYCZNEGO.

ZBIORY RĘKOPISÓW N AD AL NISZCZEJĄ.

W  pomieszczeniu zbiorów rękopisów nie 
zaszła również żadna korzystna zmiana. Zbiór 
fen o ówiatowom znaczeniu, stanowiący je 
dną z najcenniejszych kolekcyj historycznych 
w Europie, ulega stałemu zniszczeniu z powo
du umieszczenia w wilgotnych salach partero
wych. Dążenia Dyrekcji B. J „ bv zbiory te 
przenieść w  odpowiedniejsze suche ubikacje, 
pozostały niespełnione. Mimo bowiem ciąg
łych starań nie udało się przeprowadzić nawet 
tak słusznego żądania, jak zwrot Bidljotece 
parterowych sal w Kolegium Nowodworskiego, 
nadających się na pomieszczenie rękopisów. 
Wprawdzie Senat alk- Uniwersytetu Jagielloń
skiego. na skutek orzeczenia specjalnej komisji 

16 IX  1929. która protokolarnie stwierdziła 
straszny stan kolekcji rękopisów*, uchwalił od
danie dwu ubikacji w Kolegj-u.m Nowodwor
skiego Bibljotcce Jagiellońskiej, jednakowoż 
uchwały tej nie możua było wykonać z powo
du zupełnego braku odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie -zakładów, znajdujących się wr 
wĘp Jmnianych u bik a c ja oh'.

545.005 TOMÓW W  BIBLJOTECE  
JAGIELLOŃSKIEJ.

Niekorzystnie przedstawia się również spra
wa pomnożenia zbioru druków nowemi zakupa
mi. W  porównaniu % poprzednim okresem 
iprawozclawczym wykazuje dział druków za

kupionych znaczne obniżenie, bo o 50% czyli 
1298 tomów mniej (w r. 1928/29 2374 to

mów, w r. 1929/30 1250 tomów). Pozostaje to 
związku z bardzo niedostatecznemu środ-ka-

Z Prac nad udostępnieniem zbiorów należy 
wspomnieć o reformie katalogu alfabetycznego,
-polegającej na zjednoczeniu trzech odrębnych 
katalogów w jeden. Praca ta posu-nęla się już 
w z,nacznym stopniu naprzód i jest nadzieja, 
że w  ciągu dwu najbliższych łat sprawozdaw
czych zostanie ukończona. Celem łatwiejszego 
korzystania z najnowszej literatury naukowej 
znajdującej się w* Bibljotece. wprowadzono: 
„wykaz ważniejszych nabytków* Bibljoteki Ja
giellońskiej", obejmujący wybór dzieł polskich 
i obcych, zestawiany co kwartał.

FREKW ENCJA W  CZYTELNI GŁÓWNEJ  
WZRASTA.

Frekwencja w  Czytelni Głównej wzrosła w 
porówna,ni-u z rokiem -minionym, natomiast spa 
dla znacznie liczba zamówień. Dla ilustracji 
podajemy następujące dane statystyczne, za
znaczając w nawiasach liczby z raku poprze-' 
dnieg-o: Czytelnia Gfówna odwiedzin 38099 
(34611). wydano tomów 74971 (84896). W y 
pożyczalnia: wypożyczeń 6178 (6708), wydano 
tomów 9814 (9815). Utrzymanie się spadku 
ilości wypożyczonych tomów .w porównaniu 
rokiem 1927/28 (15433). jest wynikiem złych 
warunków finansowych, w  jakich znajduje się 
B. J- -nie mogąca zakupić wielu nowych dziel 
których żądają Czytelnicy. Wskazuje to mię
dzy innemi, jak konieoznem jest wydatne pod 
niesienie dotacji, choćby do wysokości przed
wojennej.

W  okresie sprawozdawczym otrzymała. P>. T 
kosztowny aparat fotograficzny marki Photo. 
Clark do zdjęć negatywnych, mających wy
bitne znaczenie w  pracy naukowej. Aparat fen 
nabyło dla Bibljoteki* Towarzystwo Przyjaciół 
B. J. dzięki subwencji 6000 zł. uzyska,nej z 
Phmduszu Kultury Narodowej.

: zdarzających się ostatnio
ui przez żn

stwowy Zakład H igjeny powia<la,nia’ że Pa" '

' - — S]
6ciej wy padków pokąsani- 
tarnent sliużby zdrowia

coraz czę 
przez żmije, dopa-r-

go  filje w  Krakowie, L w o ^ T ^ ’ ° r T  
mu, Toruniu i W ilnie, posiad-H ^  
ęiwko ukąszeniu żnĄ . dJ;i' i ™ '

Ponieważ zapasy tej surowicy, wyrabianej 
w Europie jedyiue w* paryskim instytucie Pa 
steura, są dość szczupłe, nabywać można ją 
jedynie w  wypadku pokąsania przez żmije, dla 
celów zapobiegawczych zaś surowica wydawana 

io będzie. Koszt flakonu surowicy wynosi 
około 5 zł.

ie będzie zmiany godzin w urzędowaniu.
Przed paru tygodniami podobno w  jednetn 

ministerstw powstał projekt skrócenia urzę
dowania o pół godziny na okres lotni. Był to 
luźny tylko wniosek, który po nicjakimś cza
sie został wycofany i nigdy na Radę ministrów 
nic wpłynął. W ieść o projektowaniom skróceniu 
urzędowania lotem błyskawicy obiegła, biura 
rządowe. Pogłoskę powtórzył szereg dzienni
ków'. Jednak okólnik jakoś się nie ukazał. 
Prezydjum Rady ministrów zapytywane, ile 
jest prawdy w  te-j pogłosce, odpowiedziało: 
„Prezydjum Rady ministrów sprawca ta całkiem 
nie jest znana. Projekt skrócenia godzin urzę 
dowania nie jest aktualny11.

URLOPY W  SĄDOW NICTW IE  
I MAGISTRACIE.

Prezes Sądu Apelacyjnego w  Krakowie Dr. 
Strawiński rozpoczął urlop ferjalny w  dniu 15 
bm. Zastępstwo objął z dniem 15-go bm. W ice
prezes Sądu Apel. Dr. Markiewicz.

Z dniem 16 bm. wiceprezydenci Miasta Kra
kowa p. Witold Ostrowski i dr. Wielgus roz
poczynają urlopy wypoczynkowe

OD 1-GO SIERPNIA SEZON OPERY  
I OPERETKI LW OW SKIEJ.

Po skończeniu sezonu dramatu, teatr miej
ski zamknięty będzie przez dwa tygodnie, dla 
dokonania dorocznego czyszczenia oraz adap
tacji gmachu. Od dnia 1 sierpnia rozpocznie de 
sezon opory i operetki -lwowskiej, pod dyrekcjy 
Ludwika Czarnowskiego, przedstawieniem od 
długich lat niegranego w  Krakowie arcydzieła. 
Moniuszki „Hrabina". Sprzedaż biletów na te 
przedstawionia rozpocznie się w kasie teatru 
im. J. Słowackiego w  poniedziałek, dnia 28 

11 lipca.
EMIGRACJA DO AMERYKI.

Według doniesień ze Stanów Zjedu., uchwa
lono nowelę do istniejącego ograniczenia irni-

gracyjnego. W  myśl tego zarządzenia, żony 
obywateli amerykańskich, przebywające w in
nych krajach, a pragnące wyemigrować do Ame 
ryki. zostaną wyeliminowane z ograniczenia 
obecnego i będą mogły bez zastrzeżeń udawać 
się do Ameryki.

SEZONOWY POCIĄG 
EKSPRESOWO-TOW AROW Y DO RABKI 

I ZAKOPANEGO.
» Dyrekcja Okręgowa Koleji Państwowych 
w Krakowie uruchomiła z dniem 25. VI. na 
okres sezonu letniego pociąg towarowy lek
kiego typu z czasami jazdy pociągów osobo
wych tylko do przewozu przesyłek nadawanych 
za listami pospiesznemi z żądaniem przewozu 
pociągiem osobowym i ekspresowym. Odjazd 
z Krakowa o godz. 22 h 47 min. a przyjazd do 
Zakopanego i Rabki o godz. 5 h 10 min.

Przy  tym pociągu kursuje wagon lodownia 
napełniony lodem, dla przewozu, przesyłek ule
gających szybkiemu zepsuciu. Przyjmowanie 
przesyłek do wym. pociągu odbywa się od 
godz."8 h. do 22 h, a zatem także poza godzi
nami urzędowemi.

Pociąg ten powraca następnie z Zakopane
go do Krakowa i ma to sa-mo zadanie dowoże
nia do Krakowa nadawanych po stacjach prze
syłek ekspresowych i pospiesznych.

Odchodzi z Zakopanego o godz. 9 h a przy
jeżdża do Krakowa o godz. 16 h.

EKSHUMACJA ZW ŁO K  NA CMENTARZU  
RAKOWICKIM.

Magistrat podaje do publicznej wiadomości, 
że z pow.odu budowy „Pomnika Chwały1' na 
cmentarzu miejskim Rakowickim dla uczcze
nia pamięci poległych żołnierzy polskich w woj
nie bolszewickiej, zostaną zburzone groby ziem
ne czasowe, znajdujące się na kwaterze X X III. 
O ile kto z zainteiesowanycli pragnąłby zacho
wać który z powyższych grobów, winien w ter
minie dni 14 zgłosić w  Magistracie (wydział I., 
ofic. II. p. Nr drzwi 33) w godzinach urzędo
wych od 12— 14 protokolarną, prośbę o wycks- 
lntmowanie zwłok z urzędu na inne miejsce.

OSTRZEŻENIE PRZED CZEKAMI 
lOO-DOLAR OWEMU/

Policje krakowską zawiadomiono, ie  dnia 
15 czerwca skradł nieznany sprawca w biurze 
„Amerikan Ekspress Trawellers" w  Paryżu 
amerykańskie czeki dla podróży od Nru 150.643 
do Nru 150.607, każdy na 100 dolarów, opie
wające na W. 0. Couner. Według zawiadomie
nia sprawca prawdopodobnie przy spieniężeniu 
skradzionych czeków będzie się posługiwał fał
szywym paszportem, wystawionym w języku 
angielskim na nazwisko ..Couner".

ZAMORDOWAŁ SIEKIERĄ OJCA. "

Zamordowany został siekierą na podwórzu 
swojego domu w  Kawęczynie, pow. Mielec, St. 
Dziura. Podejrzany o morderstwo jest syn za
mordowanego Michał. Tłem czynu prawdopo
dobnie niesna>ki rodzinne Podejrzanego zatrzy
mano i oddano do dyspozycji prokuratora.

D A R Y  OBYWATELI DLA ZWIERZYŃCA 
W  „LESIE WOLSKIM".

W ostatnich miesiącach miłośnicy przyrody * 
filantropi głownio z pośród ziemian i iwm obywa
tele —  nadesłali następujące żywe okazv zwie
rząt i ptaków: Zdzisław hr. Tarnowski z Dzikowa 
nadesłał — wspaniałego źórawia. Hieronim ks. 
Radziwiłł z Balic — dwa puszczyki leśne. Stani
sławowa lir. Morsztynowa z Proszowdckiego — 
okaz 3-letnicgo rogacza. Starosta Enńl Kappó 
z Krosna — okaz młodej łani jelenia, Pyr, Ko
palń Malopolsk. Inż. Artur Rappe z Polanki Ka
rol — oswojoną Farcnkę, Dyrekcja Dóbr hr. Tysz
kiewicza z Lelechówki — rzadki okaz czarnego 
kruka, Władysławowa Szaszkiewiezowa z Rze
mienia — okazałego borsuka, Marja Feliksowa So
bolewska z Krakowa — oswojonego i rzadkiego 
pszezolojacln, Antoni Szaszkiewdcz z Rzemienia — 
oswojoną, malpke wraz z klatką. Zofja Orłosiowa 
z Bachorza — młodego rogacza. Dr. Wilhelm A der 
z Jazowska — dwa młode górskie dziki. Kazi
mierz Nowakiewdcz z Krosna — okazy 4 pilchów 
popielic i dwa jastrzębie golębiarze. Konsul W. 
Marchwicki z Krakowa — 4 kaczki japońskie 
„Cayouga", gołębie rzadkiej już dziś rasy kra
kowskiej i 3 rolodo kawki. Nadleśniczy St. Paul 
z Miłosławia — bażanta koguta, St. Leo z Kra
kowa — żółwia błotnego. T. Przcorski z Krako
wa — kokoszkę w;odną. Ks. Hodura z Krakowa — 
rogacza. Dr. Stef mija Gogolewska - Liiwenhoff 

Krakowa — okaz pustułki. Marja Staw*owężyko
wa z Pychowic — sówkę pójdzkę. Karol Uznań- 
ski z Krakowa 2 jastrzębie golębiarze i 2 sroczko 
Dyrektor Wacla-wik z Tenczynlca. Antoni Iszcznk 

Krakowa. Lelmer i Mikoś z Krakowa — każde 
osobna po jednoj wiewiórce. Jan Barabasz 
Brnia — 2 miocie lisy równinowe, puszczyka 

leśnego. 2 młode kawki i 2 młode sojki. De So- 
ckn z Krakowa — 8 szczurów* białych. Rysio 

Krajewski z Warszawy — 29 sztuk białych my
szek.

Do najstarszego składu fortepianów firmy

W ł a d y s ł a w  SoBońsk l  
K r a k ó w ,  Rynek głów ny L. 34.
nade«złv  n ow e  transporty fo rtep ianów  
i pianin f irm  kra jow ych  i zagranicznych  
Wtóre m ożna nabyć po  cenach ba rd zo  
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a  

poleca P. T. Publiczności og lądan ie  w y  

staw ow ych  sal bez p rzym usu  kupna



..GŁOS NARO D U" z dnia. 17-go lipca 1930. Nr. 185.

I m o c  ś o s n o d m c ^ ę .

P rze m ysł nie przewiduje poprawy 
w najbliższym czasie.

Dalszy spadek wytwórczości w rafinerjach 
' , £■£' naftowych.

--A W edług f  sprawozdania Izby przemysłowo- 
:Handlowej:wc Lw ow ie wytwórczość produktów 
‘naftowych w rafinerjach osiągnęła w maju naj- 
sniższy poziom, nie notowany od roku 19-5. 
‘.Ekspedycje krajowe spadły w  stosunku do 
kwietnia o 3.4 proc., w stosunku do marca 
0.7.7 proc., w stosunku do lutego o 13 proc., 
-w stosunku zaś do stycznia o 30 proc., przy- 
czem ■' spadek ekspedycji poszczególnych pro
duktów w  maju był w iększy aniżeiiby to w y
nikało z fluktuacji sezonu. Główny powód 
spadku konsumeji nafty leży w słabej sile na
bywczej ludności, natomiast osłabienie spoży
cia oleju gazowego i olejów smarowych należy 
tłómaczyć depresją w przemyśle.

W idoki zbytu na najbliższą przyszłość nie 
przedstawiają się pomyślnie i każą przypusz
czać, że zbyt produktów naftowych (z w yją t
kiem benzyny, której zbyt w  maju 1930 roku 
zwiększył się w porównaniu do maja r. ub. 
o 5 .proc.), nie wzniesie się w najbliższym cza
sie ponad poziom zeszłoroczny. Zależeć to bę
dzie w  znacznej mierze również od wyniku 
akcji retorsyjnej w  stosunku do dumpingu so
wieckiego.

Wielka chłodnia portowa w
•Wielka chłodnia portowa w  Gdyni, której 

poświęcenia dokonano w  ubiegłą niedzielę, wy
budowana została w  iście amerykańskiem tem
pie. W  dniu 21 kwietnia 1929 r. wbity został 
pierwszy pal pod przybudówkę, a  już w  rok 
później, mimo poważnych przeszkód tereno

wych. pierwszy raz „dano zimno" do komór 
chłodni.

N a  budowę ehlodrl zużyto przeszło 35 kim. 
rur araonjakalr.ycb, 3800 tonn cementu, 1200 
tonn żelaza ńo żelbetu, oraz 100 wagonów kor
ka i materj#ć5w izolacyjnych.

Pojem ho.’ ć chłodni wynosi do 700 wagonów 
jaj, rr.asfa, mięsa, drobiu bitego i bekonów.

Narazie chłodnia została zbudowana, jako 
budynek trzcchpiętrowy, w  ten sposób jednak, 
że prl-n fundamenty, cała konstrukcja nośna 
5 irządzenie dachu przystosowane są do dal
szych dwóch pięter. Po dobudowaniu ich, po
jemność chłodni wzrośnie do 1000 wagonów, co 
pod względem wielkości chłodni odpowiadać 
będzie 4-mu miejscu w  Europie.

Chłodnia gdyńska zbudowana została w spo 
sóh odpowiadający całkowicie najnowszym w y 
maganiom techniki chłodniczej. ,

Poza innemi niezbędnemi dla prowadzenia 
chłonni urządzeniami (centralne ogrzewanie 
chłodnic dla osuszania powietrza w  komorach 
itd.), w  chłodni została zainstalowana fabryka 
lodu, celem zaopatrywania w  lód statków, wa
gonów —  lodowni i miasta.

C ZY  PRACO D AW C A O B O W IĄZAN Y  JEST 
ZAW SZE W Y D A Ć  PR AC O W N IK O W I 

ŚW IAD ECTW O ?

7 W  myśl art. 24 ustawy o umowie o pracę 
pracowników umysłowych, pracodawca winien 
na żądanie pracownika zwrócić mu natych
miast wszystkie świadectwa, znajdujące się 
u pracodawcy w  przechowaniu. Pracodawca 
jest również obowiązany na żądanie pracowni
ka wydać mu niezwłocznie, a w każdym razie 
nie później, niż w  ciągu miesiąca od daty żą
dania, świadectwo co do czasu trwania pracy 
i  rodzaju zatrudnienia pracownika.

Pracodawcy nie wolno umieszczać w  świa
dectwie żadnych znaków, ani uwag, mogących 
Utrudnić pracownikowi uzyskanie nowego sta
nowiska. Co się stanie jednak wówczas, gdy 
pracodawca mimo tak wyraźnego tekstu pra
wa, żądanego świadectwa nie wyda? Pracow
nik ma wówczas, zdaniem naszem, dwie drogi: 
1) zrobić doniesienie karne do Inspektoratu 
pracy, który może ukarać pracodawcę grzyw 
ną do 500 zł., lub 2) wystąpić z powództwem 
do Sądu pracy o zobowiązanie pracodawcy do 
wydania zaświadczenia w  ciągu dni, powiedz
my, trzech, licząc od daty doręczenia nakazu 
egzekucyjnego przez komornika, przyczem mo
że żądać, aby oporny .pracodawca płacił 100 zł. 
grzywny za każdy dzień zwłoki w  wydaniu 
świadectwa.

N AJN O W SZY ZE S ZYT  WIADOMOŚCI 
S TA TYS TYC ZN YC H .

Dnia 5 lipca b. r. wyszedł z druki: zeszyt 
13 Wiadomości Statystycznych, wydawnictwa 
Głównego Urzędu Statystycznego, ukazującego 
się w  językach polskim i francuskim dwa razy 
na miesiąc. Zeszyt 13 Wiadomości Statystycz

n y ch  z 5 b. m. zawiera w  tablicach i wykre
sach  ostatnie dane, dotyczące: Stanu Gospo
darczego Polski, oraz państw zagranicznych 
w  zakresie produkcji, handłn, komunikacji, cen, 
pracy, zrzeszeń gospodarczych, kredytu, demo
grafii i zdrowotności, oraz dział: różne. W  Nrze 
.13 przedstawione są: Obliczenia komisji do ba-

Wpływy z danin i monopoli spadły o 25 miłj: zł.
W  czerw cu  br. w p ływ y  z danin publicz

nych i  m onopoli w yn ios ły  —  jak  podaje sa

nacyjna agencja  „ Is k ra " —  ogółem 177.884 

tys. zł. podczas gdy  w  maju br. w p ływ y  te 

w yn ios ły  203.218 tys. zł., a w  czerwcu roku 

u b ieg łego —  194.539 ts. zł.
W  porównaniu z m ajem  br. w p ływ y  z da 

nin publicznych i m onopoli zmniejszyły się 

zatem o przeszło 25 mil jonów 300 tysięcy zł.
Z danin w płynęło  w  czerwcu br. 112.751 

tys. zł., podczas gd y  w  m aju br. 141.250 tys. 
zł. a  w  czerw cu  ub. r. 126.000 tys. zł., z mo
nopoli państwowych zaś 65.133 tys. zł., w o 

bec 61.968 tys. zł. w  maju br. a 68.539 tys. 
zł. w  czerwcu roku ubiegłego.

Po pewnem  zw iększen iu  się w p ływ ów  

skarbow ych  w  m iesiącu maju g łów n ie dzięk i 

przypadającem u w  tym  miesiącu (do 15 ma 

ja ) term inow i p łatności I-szej ra ty  podatku 

ob ro tow ego  za rok  1929 —  nastąpił w  czerw  
cu silny spadek w p ływ ów  z danin publicz

nych, n ie ty lk o  poniżej norm y z m aja i k w ie 

tnia br. ale naw et poniżej w p ływ ów  osiągnię 

tych  w  czerw cu  roku ubiegłego. Zw łaszcza 

podatk i bezpośrednie w ykazu ją  od szeregu 

m iesięcy coraz m alejącą dochodow ość świad 

eząc o w yczerpan iu  zupeineni s iły  podatko

w e j społeczeństwa.

N a  poziom ie sw ym  utrzym ują się narazie

ty lk o  w p ły w , z monopoli, chociaż i tu za

znacza się tendencja do spadku w yn ika jąca  

z ogó ln e j sytuacji gospodarczej. Monopole 

dały bowiem  w  marcu br. 83,7 milj. zł., 

w  maju 62 m ilj., w  czerwcu zaś 65 m ilj. zł. 

Jak  dotychczas wahiania nie są jeszcze zbyt 

w ie lk ie  i okazuje się jak  w ie lką  zasługą rzą

dów  przedm iajovcych było stworzen ie mono

poli państwowych, stanowiących dziś 
w  okresie fatalnej sytuacji skarbow ej ważny 

czynn ik  oparcia.

DOCIĄGANIE DOCHODÓW DO W YDATKÓW .
Kontyngenty podatkowe. 5

Ministerstwo Skarbu wysłało inspektorów 
departamentu podatkowego do szeregu Izb 
Skarbowych w sprawię podniesienia wpływów 
podatkowych, które ostatnio wykazują tenden
cję zniżkową. Jak twierdzą w kolach poinfor
mowanych, inspektorzy wyjechali w  posiada
niu kontyngentu wyznaczonego na każdą Izbę 
Skarbową, ile ma teren właściwej Izby dać 
z podatków w roku bieżącym. Takie ujęcie 
spraw podatkowych przez departament jest zu
pełnie niesłuszne i przeczy zasadom polityki 
podatkowej, według k tó r j  w p ływ y powinny 
odpowiadać realnym dochodom, względnie obro 
tom a nie określać się z góry na podstawie ko
niecznych budżetem ujętych kwot.

W  sprawie powyższej jako zupełnie zasa
dniczej. o ile sprawa ulegnie kompletnemu u- 
jawmieniu. inlerwenjować będą u rządu organi
zacje gospodarcze.

Niemcy wykupują polskie browary
w Poznańskiem j na Pomorzu.

W  sferach gospodarczych wywołał znaczne 
zaniepokojenie fakt przejścia w  ręce niemieckie 
jednego z wielkich browarów poznańskich — 
Kobyłępole. Browar ten zakupił Danziger 
Aiktien Brauerei w Gdańsku, formalnie jednak 
nabył go browar toruński, który w  większości 
znajduje się w  rękach firmy gdańskiej. Zazna
czyć przyt-em należy, że Danziger Aktien 
Brauerei już od dłuższego czasu przeprowadza 
wielką akcję w  kierunku skupywania browa
rów polskich, co też się w  kilku wypadkach 
udało, a mianowicie kupił browary: -Pomorski, 
Kuntereztyn, Toruń, Świiede, Wejcherowo, po
nadto firma ta pertraktuje o nabycie browaru 
w Wąbrzeźnie, Bydgoszczy i Myślęcinku.

Przed 'przejściem browaru „Kobylepóle" w 
ręce niemieckie, pertraktowano o nabycie tego 
przedsiębiorstwa z warszawską firmą Haber- 
busch i Sćhiole, jednak nie doszło do porożu, 
mienia i .przedsiębiorstwo, znajdujące się w 
bardzo przykrej sytuacji finansowej było zmu
szone do sprzedaży udziału za niespełna zł. 
400.000.

Dotychczasowi udziałowcy polscy narazie 
pozostają na tych samych stanowiskach w Ra
dzie nadzorczej, jak -również dotychczasowy 
kierownik dyrektor Natanowski.
. Istnieje jednak uzasadnienie, iż w niedłu

gim czasie będą, oni musieli opuścić swoje sta- 
nowi-ka.

Fakty te świadczą o zorganizowanej, celo
wej akcji niemieckiej w kierunku gospodar
czego umocnienia się na naszych kresach za
chodnich i nadmorskich. Niemcy dążą do te
go celu przez wymuszenie w układach z Pol
ską o traktat handlowy takich koncesji, które 
w wysokim stopniu ułatwiają im osiedlanie się 
i zakładanie w Pol-ce własnych -placówek go
spodarczych. zaś w układzie likwidacyjnym 
zdobyli uwolnienie od likwidacji niemieckich 
osad w Poznańskiem i na Pomorzu. Zanim jed
nak traktaty te jeszcze weszły w życie, już 
wykupują polskie placówki wyzyskując kata
strofalne położenie polskiego prm-w^bi skut
kiem kryzysu gospodarczego.

Protesty wekslowe zmniejszają się.
Brak wprawdzie oficjalnych dat, co do 

wysokości 'protestów wekslowych w czerwcu 
b. r., ale pierwsza statystyka jaką opubliko
wano w tej materji mówi o pewnej poprawie 
stosunków.

Mamy ipod ręką tylko obliczenie Banku 
Polskiego, z którego wynika, że w czerwcu
b. r. oddał Bank Polski do protestu około 
5.35%, zainkasowanych weksli wobec 5.80% 
w maju.

Ten spadek protestów wekslowych stoi w 
związku z nader pow-ołną. poprawą w  t. zw. 
wypłacalności, w  słow ikach  handlowych i 
przemysłowych'.

Powodów tego zjawiska sz-ukać należy prze 
dewszystkiem w  t. zw. przeciągnięciu struny 
w inflacji wekslowej. Wskutek nadmiernego 
Operowania wekslami doszło do niebywałego

wprost kryzysu zaufania i niepewności obrotu.
Straty, jakie handel i przemysł poniósł w 

następnstiwie inflacji wekslowej wywołały sil
ną reakcję. Tak banki jak przemysł poczęły 
stosować daleko idącą ostrożność w udziela
niu kredytu. W  tych warunkach musiał przyjść 
zmierzch inflacji wekslowej.

Odsetek weksli zaprotestowanych w Panku 
Polskim, w stosunku do całego inkasa wynosił 
w czerwcu według podziału na poszczególne 
branże jak następuje: w ł ó k i e n n i c t w o
2.01%, rolnictwo 0.65%. przemysł metalowy 
0-32%. przemysł skórzany 0.18%, przemysł 
drzewny 0.17% j t. d. Widać więc z tego. że 
stosunki w przemyśle włókienniczym przedsta
wiają sic w dalszym ciągu żlc.
1 Teraz możemy oczekiwać tylko dalszego 

spadku protestów wekslowych.

dania zmian kosztów utrzymania w Warsza 
wie.

Wiadomości Statystycznie obok zestawień 
zasadniczych, odkrywają coraz to inne działy 
naszego życia państwowego i społecznego, -\a 
zatem jego  żywem odbiciem, zasługując em r j 
wnież ze względu na swą aktualność tri uwagę 
kół interesowanych.

Na giełdzie tylko Zieleniewski 
w transakcji.

Wczorajsza giełda krakowska.
Notowano: Zieleniewski 33% zł: inwestycyjna 

110 zł; 4% %  listy Banku Krajowego 56% zł: 
4% listy Banku Krajowego 53 zł; 4% listy Galie. 
Twa Kred. Ziemsk. 46 zł.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.88—8 89 
zł; czeki 8.90 %—8.91% zł; Bank Polski bez 
zmiany.

W  akcjach tendencja chwiejna, ruch ospały. 
Do tranzakcji doszło jedynie Zieleniewskim po 
kursie słabszym. Z papierów procentowych inwe

stycyjna. 4% %  i 4% listy Za«t. Banku Krajo
wego po kursach utrzymanych. Na pogiełdziu śy 
tuaeja podobna.

O F ICJALNA G IEŁD A  W ALU TO W A.

Warszawa 15 lipca. Belgia 124.48. 124.79,
12-1.17: Budapeszt 156.00. 156.40, 155.60: Holandia 
358.74. 359.64. 357.84: Londvn 43.36%. 43.47.
43.25%: Nowv Jork 8.90. 8.92. 8.88; Paryż 2-5.07. 
35.16. 34.98: Praga 26,43%. 43.50. 43.37; Nowy 
Jork telegraficznie 9.91. 8.23, 8.89: Szwajcaria
173.26. 173.69. 172.83: Wiochy 46.69. 46.S1, 46.57; 
Berlin w- obrotach prywatnych 212.73.

G IEŁD A A K C Y JN A  W  W A R SZA W IE .
Warszawa 15 lipca. Bank Dyskontowy 115 — 

Bank Polski 166% — Częstocice .31% — Lilpop 
25 — Ostrowiec ser. B. 54 — Kluczewska Fabr. 
Papieru 59.

Pożyczki; 5% dolarowa 62%. 64% — 5% knn- 
wersyjna 55% — 6% dolarowa 77% — 7% sta
bilizacyjna 88 — 10% kolejowa 103 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych, 15 lipca. Paryż 20.25, Londyn 25.03, 

Nowy Jork 5.14.45, Belgja 71.85, Włochy 26.95.

Hiszpanja 59.40, Holandja 267.02 %, Berlin 
122.77%. Wiedeń 72.68. Sztokhoi.m 138.25, Oslo 
138.80, Kopenhaga 137.80. Sofja 3.74. Praga 15.25. 
Warszawa 57.70, Budapeszt 90.17%, Białogród 
9.12%. Ateny 6.67%. Konstantynopol 2.44. Buka
reszt '3.06, Helsingfors 13.95, Buenos Aires 187%.

Na rynku zbożowym spoko*.
Giełda zbożowa sv Krakowie poa znakiem ten

dencji spokojnej. Notowano wczoraj:  ̂żyto dwor
skie standaryzowane 19.50—20, jęczmień na kru
py 20—20.50, mąka żytnia krakowska typowa
35.50—36, maka żytnia poznańska typowa 37—
37.50 zł.
W  W ARSZAW IE  USPOSOBIENIE DLA ZYTA  

MOCNIEJSZE.
Warszawa 14 lipca. Tranzakcje na Giełdzie 

Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. st. ^Warszawa. 
Ceny rynkowe- żyto 20—20.50, pszenica a0—51, 
owies jednolity 23—24. jęczmień na kaszę 23— 
23.50. browarny 24—26. mąka pszenna luksuso
wa 85—90, 4/0 75— 80. żytnia pg. typu przepi
sowego 39— 40, otręby pszenne szale 19 _0, śre
dnie 16— 17, żytnie 12.13 zł. Usposobienie dla żyta 
mocniejsze. Obroty male.
NA GIEŁDZIE POZNAŃSKIEJ BRAK PODAŻY.

Poznań 14 lipoa. Urzędowa, cedu a giełdy zbo
żowej i towarowej w Poznaniu z dnia 14 lipea. 
Warunki handel hurt. parytet Poznan. dostawa 
bieżąca za 10G kg. Kursy ustalone na podstawie 
cen orjent,acyjnycb w złotych: żyto 17.50—18 usp. 
stale, pszenica 47.50— 48.50 usp. stałe, jęczmień 
przem. 17.75—20.25 usp. spokojne, owies _050—-
21.50 usposobienie mocne, mąka żytnia łączn. 
w work. w-g. urz. ust. t.ypu (70%) U P̂- stale, 
mąka pszenna 65% łączn. w work. otrę
by żytnie 13.25— 14.25, pszenne 16-ylo ogólne 
usposobienie stale. Uwagi: brak podaży spowodo
wany pracami żniwnemi.

W E LW O W IE  SILNIEJSZA ZW YŻK A CEN 
ZBOŻA.

Lwów 14 lipea. Giełda zbożowa. We wszyst
kich artykułach silna zwyżka cen, w szczególno
ści bardzo zwyżkowała hreczka. otręby. Pr/>- bar
dzo znacznych obrotach, pozagiełdowych. Rzepak 
nowych zbiorów jest w zaofiarowaniu. który 
zwyżkował. Usposobienie bardzo ożyw ione. Ceny 
giełdowe loco Podwoloezyska w- nawiasie loco 
Lwów. Pszenica dworska 43—44 (45.50 46.o0j, 
owies małopolski 19— 19.50 (21.50—22) cenv ryn
kowe loco Podwoloezyska w nawiasie loco Lwow. 
Pszenica zbiorowa 46.50—41.50 (43— 44). żyto je
dnolite 17.50-18.50 (20-20.50), żyto zbiorowe 
16.25— 16.75 (18.7.r— 19.25). jęezmień przemiałowy
18.50— 19 (20.75—21.25), jęczmień pastewny 17.25 
do 17.75. kuchy 24—25, bobik 19.50—20.50.  ̂hreju 
ka 31—32. rzepak 4.3—45. kuchy lniane 32—3S, 
otręby żytnie 10.75— 11.25 (11 75—1-2.25), otręby 
pszenne i 4.25— 14.75 (15.25— 15.75),

Ceny paszy za 100 kg. pg. Centr. Targowicy- 
Siano t gat. 9— 16. II gat. 7—8. słoma okłodowa 
6— 7. koniczyna niemłócona 10— 12, tymotka 9— 
11. koniezyna nowa —. Tendencja mocniejsza na 
koniczyny. -

Czwartek 17 lipca.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasv kra- 

jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjarkioj; 12.16 Odczyt z Warszawy: 12.35 Płyty 
gramofonowe: 13 Komunikat meteorologiczny;
15.15 Komunikat, gospodarczy; 15.50 Odczyt, z War 
szawy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Pogadan
ka dla pań: 18 Koncert kameralny z Warszawy: 
19 Rozmaitości: 19.20 Pogadanka słowiańska:
19.45 Gieida rolnicza z Warszawy; 20 Prasowy 
Dziennik Radiowy; 20.15 Koncert, z Warszawy';
21.30 Słuchowisko" z Wilna: 22 „Obrona Lwowa", 
feljpton; 22.15 Komunikaty z Warszawy; 22.30 
Płyty gramofonowe; 23 Muzyka tariee-na z War
szawy; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Mariackiej: 12.63 Płyty gram ofonow e;
17.35 Transmisja z Krakowa. Pogadanka dla pań: 
18 Koncert kameralny z Warszawy; 19 Rozmaito
ści i komunikat. Ligi Samowystarczalności Gospo
darczej; 19.20 Pogadanka słowiańska z Krakowa;
19.45 Giełda rolnicza z Warszawy; 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20.15 Koncert z Warszawy;
21.30 Słuchowisko z Wilna: 22 Feljcton z Krako
wa; 22.15 Komunikaty i muzyka taneczna z War
szawy.

Warszawa (1411.7). 0 . ’ 11.40 Przegląd prasy
krajowej; 11.58 Sygnał czasu: 12.10 „O czem wie- 
dzieć powinna dobra gospodyni**; 12.35 P M y  gra
mofonowe; 13 Komunikat meteorologiczny; 
Komunikat gospodarczy: 15 50 Odczyt p. ^ -Rola 
Automobilklubu Polski w rozwoju tl!ry ^ v  " ni1"0'  
mobilowej“ : 16.15 Audycja dla. dzieci; p  
gramofonowe; 17.10 Komunikaty k- * P.;
17.35 ..Co trzeba wiedzieć o Indjacn w7gf. 
p. St. Małachowski; 18 Koncert poświęcony twór
czości Cl. Pehussy‘ego: 19 Rozmaitości, 19/20
Płyty gramofonowe: 19.45 G iełda rolnicza; 20
Prasowy Dziennik Radiowy; 90..1 ■> Koncert wie
czorny.’ Wvkonawcv: Chór W.  ̂ teatru
,,Qui 'pro ęno“ : 2 i.30 Słuchowisko z Wilna; 22 
.1. Makarezvk „Praca w A m e ry c e  , lo Komuni
kat, meteorologiczny, policyjny 1,S0,!' )v)y -3 Mu
zyka taneczna z kawiarni ,-Gasłr n m.la -

Poznań (334.8). G. 7 Gim nastyka poranna; 16.33 
Radjngrafj.a: 17.45 Anegdoty his Orvczne -  wygi. 
St. J. Nowak: 19.15 Felieton8Ł Wasilewskiego;
20.30 Koncert muzyki poi.; 21-30 Interludjum gra
mofonowe.' . . '

Katowice (408.7). G. lO Komumkaty Polskich
Związków Zrzeszeń Gosp. g  f c i t o ś c h  tgsS

Intermezzo m u z y S

Nasze służące. -  K??>m jeżeli jeszcze raz zda
rza się takie nieporządki w kucam, będę zmuszo
na rozejrzeć się za drugą dziewczyną. —  Bardzo- 
bym chciała, proszę pani. Bo roboty to jest na 
dwie. Już to dawno powiedziałam.

Niedowiarek. — Twierdzi pan więc. że pański 
jadowity wąż ma szesc metrów długości? Njp wie. 
rzę temu. — Proszę, oto jest miara. Niechże pap 
przemierzy.
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*_ osie f̂ ir-ecf cfurifl.
Dziennikarze polscy w Kopenhadze.
Kopenhaga (PA T ). Bawi tu wycieczka 30 

dziennikarzy polskich, zaproszonych przez 
polsko-duńskie towarzystwo okrętowe lin i 
©dynia.— 4 meryka. W ycieczka jest gościnnie 
podejmowana przez kopenhaski związek tury- 
styczny oraz przez duńskich dziennikarzy. 
W  uoiegią niedzielę wycieczka zwiedziła ma
lownicze okolice Kop< nhagi oraz wzorowe 
urządzenia lekarskie. Wczoraj zorganizowano 
dla członków wycieczki koleżeńskie przyjęcia 
w leuakcjach , Berlińska Titende“ i „P o lili 
ken". Dziennikarze polscy powracają do Gdyni 
jako goście wzmiankowanego towarzystwa 
okrętowego na statku „Kośc.uszko11, kłusują
cym na lin ji Ameryka— Kopenhaga— Gdynia.

Bank Wypłat Pil ^zynarcdawycti 
orpaniZii|R s ;ę #  Bazylei.

Bazylea <TAT). Na wc-zorajszem posiedze
niu rady administracyjnej Banku W ypłat Mię

dzynarodowych ustalono m. in. ogólne wytycz

ne w1 sprawie angażowania personelu oraz uzna 

1)0 jaKO język i oficjalne: niemiecki, francuski i 

"włoski. Wreszcie rada przyjęła do wadomości 

fakt dalszej subskrypcji przez 12 krajów na 

ogólną sumę 25,000.000 dol?*ow

Hindenburp ujął sm) za Siahlhelmem.
Warszawa. (Teief. w l.) Hindenburg wysto

sował pismo do preimjera pruskiego, w  któro-m 
oświaacza, ze do Na-dxenji nie pojedzie, a mo 
ływiuio to  tern, że rząd niemiecki nie zniósł 

rozporządzenia rozwiązującego Organizację 

ł,Stallhelm,u“  w  Nadrenji

KARD. BELMONTE DZIEKANEM  1 
ŚVTETEGO KOLLFGJUM .

Ci eta del Vaticano. (P A T ). Nowym  dzieka
nem świętego kollegjum kardynalskiego, po 
śmierci kardynała Wincentego Yannutellkego, 
z Ot,: tał kardynał Jainuary Grantto di Beimonte. 

.b . nuncjusz wiedeński, najstarszy urzędem kar
dynał biskup w  św. kollegjum.

„Zdrajcy” ustroju sowieckiego.
"* Prasa sowećka, r i  -podstawie danych sta
tystycznych G. P. U. podaje szczegółowe licz
b y  o t. aw. „niew-ozwraszczencacfc'1, czyli urzę
dnikach sowieckich placówek zagranicznych. 

ktÓ Tzy odmówili powrotu do „raju socjalistycz
nego^ i  -pozostali w  Europie lub Ameryce, two
rząc nowy zastęp'„trzeciej emigracji11 przeoiw- 
sowieckicj.

Jak w ynika z tych danych, w  r. 1926 licz- 
ba pozostałych zagranicą wynosiła 38 osób, 
w  r. 1927. —  28 osób, w  r. 1928 —  32. w  r. 
1929 —  65 osób, w  pierwszym zaś półroczu 
193Ó roku liczba ta wynosiła już 45 osob. Z  Pr 
gólnej liczby 208 osób* komuniści stanowią po
ważny odsetek, przekraczający 20 procent

P. H E R B E TTE  N IE  WRÓCI DO M OSKW Y?

Warszawa,. (Telef. w l.j Ambasador francu
ski w  Moskwie Herbette nie wróci na swe sta
nowisko, gdyż Francja zamierza w  przyszło
ści pozostawić w  Moskwie tylko dyplomatycz
nego charge d ‘affaires.

ŁA PO W N IC TW O  W  ROSJI, '

MosKwa. (P A T ) W Leningradzie areszto 
W ino go osób z pośród pracowników państwo- 
^fej instytucji aprowizacyjncj L . S. P- O. Are
sztowanym zarzucają utrzymywanie, stosunków 
z  prywatnymi przekupniami i sprzedawanie to
warów za łapówkami.

R0C7N1CA R E W O L T Y  W IEDEŃSKIEJ.

Wiedeń. (PA T ). Dzisiaj w 3-ch lotnią rocz
nicę krwawych wypadków wiedeńskich-, złożył 
kanckrz Schobcr, w otoczeniu wyższych urzę
dników policji, wicatSa na grobie poległych 
w  tym dniu posterunkowych.

900 LEGIE KATEDRY W  SPIPZE.
ciągu ostatnich dni odbywały sie w Spi- 

Wm nad Renem .w Bawarji główne uroczystości 
, z Okrzji jubileuszu 900-lccia istnienia tam tu- 
™u- Uroczystości rozpoczęły się w  sobotę otwar 
c ©m_ Kongresu Eucharystycznego dla krajów 
niemieckich. Otwrarcia dokonał jako delegat 
^apmski kardynał Faulhabcr z Monachjum.

nkLC-m Kidhritiafcyjtaym uroczystości było na- 
Ottzenśtwo pontyfikalne, w  kt.órem wzięli udział 

du R es^y* bawarscy oraz przedstawiciele rzą.

Prawdziwi legioniści służą tylko Polsce.
W  „Szańcu11 ukazał się znakomity artykuł 

„O przeszłość Legjonótż11.. Autor, emer. gene
rał Kukieł, prostuje niektóre pojęcia o  Legjo- 
nach, jakie się-rozpowszechniają z powodu w y
zyskiwania krw i bohaterów przez „s m atorów11.

„n a d u ż y t o  t e g o  im ib n ia *.

„Nadużyto tego imienia. Teraz skłonni są 

ludzie myśleć, He legjony zdobywać chciały 

Polskę dla siebie, dla swoich „bajecznych 

kaper", swoich funduszów dyspozycyjnych i 

reprezentacyjnych, gratyfikacyj i tantjem, sub- 

wencyj i synekur, oraz wszelkich „larg icy i11 

hetmańskich; że „pierwsza kadrowa11 szła na 

Kielce po t ę , „największą sumę radości życia1' 

dla „najwierniejszych11, o której tak pięknie 

pisze dzisiaj „Now a Kadrowa"

W  legjonach, pisze dalpj gen. Kukieł, były 

dwa typy: żołnierze, dla których Polska była 
celem i politycy, -wyzyskujący legjony, jako 

atut i narzędzie akcji politycznej. Grupa poli

tyków  i spiskowców rosła kosztem grupy żoł

nierzy.

„T o  też na zjazdach legjonistów oddawna 
na dalszym są planie daw-ni legjonowi dowód

cy pułków, bataljonów, szwadronów, -kompanj 

i bateryj, dowódcy bojowi. Ton nadają poli 

tycy, spiskowcy, wywiadowcy, którzy częścią 

byli niegdyś żołnierzami legjonowymi, częścią 

zaś chodzili tylko w mundurze legj-onów Oni 

t e ż  j nie żołnierze-legjoniści —  stanowią głów 

ne kadry dzisiejszego obozu rządzącego i ura

biają ogół b. legjonistów -- na jego narzędzie 
polityczne".

W  ciągu całego trzechlecia le-gjonów —  az 

do 1917 roku —  dogmatem głoszonym przez 

samego Komendanta, w  pierw-szej brygadzie, a 

milcząco przyjętym  przez inne brygady, była 

otowość bezwzględnego podporządkowania się 
przyszłemu rządowi polskiemu i -wiernej, lo ja l

nej służby temu rządowi. Była w masie legio- 

nistów-żołuięrzy żarliwa tęsknota do tej chwili, 

gdy powstanie "rza„d polski, gdy wolno będzie 

poświęcić śię wyłącznie żułnfeiskiej służbie, 

gdy odpadnie dualizm, targający psychiką w oj
ska a -pozostanie mu tylko właściwa jego ro- 

ia. Przyszły lata, gdy mobilizowano m-owilnie 

byłych legjonistów do -walki -przeciw legalne
mu rządowi własnej ojczyzny".

Tu  wymienia gen. Kukieł szereg świetla

nych postaci legjonistów, którzy czasów dzisicj 
szych nie dożyli.

„Staje w oczach Herwin, człowiek- które

go otiarność posuwała się do abnegaeji, które

go bolały skromne przywileje oficera, który hic 

wytrzymywal hulaszczego tonu masowej bryga

dowej biesiady który w  powtarzanych wciąż 

okrzykach na, cześć jednostki, czy jednostek, 

wyczuwał pretorjaństwo i ostro, z goryczą 

upominał sie, by pamiętano o prostym żołnierzu 

szeregowcu, niosącym na swych barkach głów
ny ciężar służby. Staje w  oczach Pększyc-

Głos gen. N. Kukiela.
: Grudziński, o typie i wejrzeniu grottgerowskich 
powstańców, uosobienie w  swej doczesnej służ

bie twardego, ofiarnego obowiązku, pełnionego 

z najwyższem natężeniem duchowe-in, ale po
nad doczesne sprawy sięgający wzrokiem 

w  rzeczy wieczne. Staje w  oczach wrażliwy, 

subtelny poeta i historyk, Długosz, ze swym 

głodem dachowym, z tęsknotą za głębszym to

nem żołnierskiego życia, z obawą przed pre 

torjańsŁwem, przed utożsamieniem sprawy 

z człowiekiem, przed zatraceniem własnych kry 

terjów ideowych i moralnych. Staje w oczach 

Stanisław Krynicki, uosobienie skrupulatnej su

mienności, lojalności żołnierskiej i niezależnej, 

ęa-mofnej mv.ślowej pracy. Staje w oczach Staś 

Szumski, modlący się ze Słowackim o serce 

żołnierza —  „w e krw i czyste". W szyscy oni 

nastrojone mieli dusze na ton „Kordjana": ,.A 

gdy  kraj ocalę... ja się w chwili oLarnej jak 

kadzidło spalę11- I  niechaj nikt nie mówi. że 

taką była chwila. Takiem byłoby ich cale ży

cie. Od Ojczyzny nie żądaliby „nagrody1*,!którą 

ca szeregu lat ma Polska dłużną być legjo.ii 
stom. żądaliby co najwyżej możności służenia 

jej ormmegc Odrzuciliby wszystko, coby im 

dawano, by móc żyć i ofiarnie pracować dla 

P okki. Władzę, gdyby w ręce im szła, przyjmo
waliby jako posłannictwo, z dreszczt m wywo
łanym przez potężne poczucie odpowiedzialno
ści względem naroau.

Od tych, poległych młodo, biegnie myśl ku 

późniejszej mogile, mogile starca, twardego zol 

nierza, niezłomnego żołnierza i niestrudzonego 

sługi ojczyzny, spracowanego i schorzałego, a 

wciąż dźwiganego przez potęgę ducha, nieugię 
ego w  boju i w ciężkich wewnętrznych spra

wach, nie znającego innych dróg, jak proste, 

innej polityki, jak dosłowne wypełnienie słowa 
żołnierskiego... Gdy generał Zygmunt Zieliński 
przybywał kiedyś do Warszawy, witany przez 

łnm uwielbiających go oficerów i w  jakie.nś 

przemówieniu porównano starego, zaciętego i 
niezłomnego wodza z Czarnieckim, żachnął "się: 
•„Co pan mówisz? Ja. i Czarniecki? Ni< dla 

mnie to święte im ię!" I  w tej chwili właśnie 

odczuli’ wszyscy, że w porównaniu nie bycIo 

przesady. A le żołnierz ten, jak Czarniecki, nie 

dla, rangi, nie dla kai jery służył, nie dla bono 

rór . Gdzie go postawiono, starał się być naj

wierniejszym ze sług ojczyzny. Gdy służyć mu 

nię było ju t Janem, skończyły się jego łthy 

żywotne. I  lepiej dla niego, że odszedł w porę.

O tych przedstawicielach legj-onów   tych

i ini -poc ibuych —  myśli się dzisiaj, z rozpa

czą, żo trzeba bronić ich pamięci i całej tej 

przeszłości przed teraźniejszością, która le;gjo- 

nistón jako obóz polityczny postawiła u wła

dzy i przeciwstawiła większości narodu; dzisiaj, 

gdy  -żołnierska nuta" przeszłości legjonowej 

brzmi w uszach wielu jak buta żołdacka".

M. Kukieł.

„Wic!ier“ przybył do tidyni.
W e wtorek popołudniu przybył dc Gdyni 

kont-rttorpedowiec (połski „Wicher11, który wy
ruszył z Cherboairga w sobotę. Na powitanie 
„Wi-chra11 wyszła z Gdyni do Rozewia (gra
nica) część polskiej floty wojennej, zmiona 
z 4 torpedowców, 2 kanonierek i 4 trawlerów. 
Fo powitaniu na pełnem morzu zapomoeą spe
cjalnych sygnałów i wywieszenia flag. eskor
towany okręt wojenny wszedł do basenu portu 
wnjcnmego w Gdyni.

„W icher'1 jest pierwszym okrętem wojen* 
nym Rzplitej, wybudowanym po w-ojnie. Zc 
stal on zbudowany w stoez-ni francuskiej wraz 
z drugim konDtorpedoweem i trzema ^łodziami 
pedwodnemi,

Bomba pod samochodem.
Warszawa /Telef. wl.) W  Poznaniu znowu 

wybuchła bomba pod samochodem. W nocy z 
poniedziałku na wtorek. jechał z Janosina w 
stronę Kurnika, szofer Szynkowski. W  pobliżu 
Zabrza, wybuchła bomba. Samochód zosta 
podr-zuccny w  górę, runął kuka metrów od 
miejsca wybuchu i stanął w .płomieniach. Szo
fer W3’.szedl z lekkiemi obrażeniami. Wyrwa, 
w drodze świadczy, że samochód najechał no 
bombę, albo maszynę piekielną. Jest to trzeci 
zamach w krótkim czasie.

Z Gdyii do Salonik.
Projekt wielkiej linji tranzytowej.

Warszawa (Tel. wł.). Projektowane . je&t 
otwarcie nowej nowej linji t-rnazytowej z Gdy

ni do Salonik. Rokowania między Polską, Ru- 

munją, Bułgaiją i Grecją są w toku. Ma być 

zbudowany na Dunaju most kolejowy, specjal

nie w tym celu. ■

ARESZTOW ANIE 3 SPISKOWCÓW

Warszawa (Telef. wł.) Folicja w Czorfcko* 
wie dokonała aresztowania 3 osób, którym 
zarzuca należenie do Ukr. Org. Wojskowej.

TJKLOP HR. BETHLENA.

Budapeszt. (PAT). Premjer hr. Befhlen o* 
dal się na urlop do swych dóbr Ynke, Premj&ra 
za-tepiije minister Opieki Społecznej ks. Va® .

ESKADRA AM ERYKAŃSKA  
W  GDYNI.

Warszawa (Telef wł.) Dnia 17 b. m przy
bywa do Gdyni eskadra wojenna amerykań
ska. Komendant eskadry udzielił krótkiego ur
lopu kapelmistrzowi orkiestry, który urodził 
«ię w okolicy Dubna.

ZBRODNIA W YW IADOW CA'.

Warszawa (Telef. wł.) Wywiadowca. Jan 
Mwhtman. wysłany służbowo do Wołomina, 
zastrzelił bez żadnego powodu sprzedawcę 
gazet, imtoowieckiego. Tłum chciał go zlynczo- 
wać. ale policja ocaliła go przez aresztowa
nie

V'EZU'VJUSZ JESZCZE WYBUCHA, 
ifapol. (PAfih. p 0 opadnięciu mgły, która

Berlin (PA T ). W zakończeniu dyskusji nad 
programem pomocy wschodniej przemawiał po 

seł centrowy Perlitius, który stwierdził że w  

ramach akcj. pomocy ia rzecz prowincji 

wschodnich główno znaczenie posiada sprawa 

kolonizacji, której celom jest zapewnienie 

egzystencji przyszłym pokoleniom chłopskim. 
Dla zobrazowania anormalnych stosunków w 

rolniotiwio niemieckim, mówca przytoczył m. i.. 

że cena jęczmienia zimowego na giełdzie w 
Hamburgu jeist o 1.7 mk. wyższa, niż na gieb: 

dizie wrocławskiej. Rolnictwo Dolnego śląska 

domaga się z tegc ipowcdi1 nlg taryfow j cli, 

względnie subwencyj, celem umożliwienia zby

cia zapasów jęczmienia już w  czasie obecnym. 
Przedstawiciel niemieckiej pa-rtji ludowej Rein 

baben podkreślił, że jest rzeczą niemożliwą (!) 
ażeby wschodnio ipr.owincóe Niemiec pozosta

wać miały na zawsze odcięte od sąsiadującej 
z niemi Tokk i Z tego powodu traktat hanalo-

dm zaskm ala Wezuwjusz stwier- Wy niemiecko-polski konieczny iest w intere. 
ozcmi ze strumienia law y ■wydobywającej się 
z m  c nu. płyną powoli stygnąc w  drobne slu- 
py. L : wa nie zagraża już równinom, jednakże 
dzoałalresć wulkanu jest w aaiszym ciągu wy-

sic obszarów wschodnich Rzeszy. O ile Niem

com grozi niebezpieczeństwo -ze strony importu 

pokkich produktów agrarnych i węgla oolskic- 

go, to naRży (właśnie znaleźć odpowiednią

formę dla nnikpięcia tego niebezpieczeństwa.
Komunista Hoernle skarży! sie na -nedze 

mieszkaniową na Górnym Śląsku. Brak tam 
leszcze 31.000 mieiszkań. niezależnie ‘-od tego. 
iż 66 proc, mioszkań składa się tylko z poje
dynczych pokojów.

Rozrachunki polsko-niemieckie.
odbywają się w Poznaniu.

I
Warszav.a. (PAT). Dnia 11 lipca b. r. roz

poczęła się w Berlinie polsko-niemiecka kon

ferencja w sprawie' wykonania decyzji Rady 

Ligi Narodów z dnia 13 stycznia 19:30 r. Kon

ferencja, w której ze strony Polski biorą udział 

delegaci Ministerstwa Trący naczelnik wydzia

łu Izydor Wysłouch i racica dr. Fiscbiewicz, 

-oraz radca emigracyjny przy j*ost-Istwie dlti- 

■ski-em w Berlinie Zientkiewicz i dyr. spółki 

brackiej dr. Potyka, ma na celu udalenio zgo

dnie z w yżej wymienioną decyzją Rady Ligi 

Narodów szczególnych warunków majątko

wych’., oraz rozrachunki w  zakresie górnośląskie 

go ubezpieczenia górniczego i podjęcia spłat 

rent przez instytucje ubezpieczenia górniczego 

obu państw,

Prz* g; t wsniamonarchistdwwąpirrskich
Budapeszt. (PA T ). W  kolach' politycznymi 

mówią- o okólniku b. cesarzowej Zyty z okazji 
zbliżającej się pelnoletności arcyksięcia Ottona, 
która ma byo wyzyskana do demonstracji le- 

gitymistyczncj. Prasa oświadcza* na podstawie 

informacji ze źródeł miarodajnych, że wiado

mość ta jest pozbawiona wszelk.ch podstaw. 

„Pester Lloyd0 pisze m. in/
.,0 ileby kwestja królestwa stała się aktu

alną-,,.będą musiały miarodajne kola, a w pierw 

szym rzędzie parlament przedsięwziąć odpO; 

w idn ie  decyzje11.

Przemysłowcy polsny w !tai|i.
Medjolaii (PA T ). Prowincjonalna rada go

spodarcza wydala przyjęcie na czese-grupy 

przemysłowców polskich, którzy udali »ię do 
Ita lji ,w edu przeprowadzenia tam specja n^of 
studjow nad przemysłem slodowniutwa. Dele

gacja pol-ka zwiedziła instalacje 

oraz ważniejsze un

fabryczne

rządzenia chłodnicze.

Rozruchy w stolicy noliinibji.
Bogota (PAT). Pomiędzy studentami a po

licja doszło do starcia, w czasie kiorego jedna 
olobr zosta,a zabita zaś 70 odniosło rany. Stu- 
rlene.i obrzucili kamieniami policjantów, raniąc 
około 40- Zajście wywiązało się z powodu usi
łowania studentów przedostania się na aren<j, 
d z ic  odbywała sie walka byków.
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Plany Bruce - Partingtona.
T rzek lad  Br. J. Falka.

—  W iadom ości zebrane przez nas 
w  W  o o lw ich p rzem aw ia ły  przew ażn ie za w i
na Cadogana W esta ; a le  ślady pod oknem 
nasuwają, na m yśl bardziej dla n iego k o rzy 
stną hypotezę. Przypuśćm y, naprzykład, że 
jak iś a jen t cudzoziem ski naw iązał z nim 
znajomość. M ógł to uczynić z zastrzeżeniem  
że nie będzie o tom wspominał. W  tym  w y 
padku uw aga jego  zw róconąby być musiała 
jednak w  kierunku w skazanym  przez słowa 
w ypow iedziane do  narzeczonej. Bardzo do

ja rze . P rzypuśćm y teraz, że idąc z m łodą k o 
bietą do teatru u jrzał nagle we m gle tego 
sam ego ajenta, zm ierza jącego w  stronę b iu 
ra. B y ł on człow iek iem  porywczym ,, szyb
k im  w  decyzjach . W szystko  ustąpiło na dru
g i plan, k ied y  w chodził w  grę obow iązek. 
Poszed ł za ajentem , obserw ow ał go  przez 
okno, w idzia ł, jak  ukradł pap iery i puścił się 
w  pogoń  za złodziejem . W  ten sposób dało
b y  się w y jaśn ić  fak t, że zg in ę ły  dokum enty 
oryginalne. Zabrał jc ktoś obcy. Jak dotąd 
hy po te za nasza jest- dobra.
- —  Cóż jest następnym krokiem ?

—  T era z  napotykam y na trudności. Na 
le ża łob y  przypuszczać, że w  takich oko licz
nościach p ierw szym  czynem  m łodego Cado- 
gana W esta  b y łob y  przytrzym an ie złodzieja  
i w szczęcie  alarmu. D laczego  tego  nie zro
bi! ?_ C zy pap iery zabrał jak iś je go  przeło
żony?  T o b y  tlom aczy ło  zachowanie się W e 
sta. A  m oże złodzie j zniknął w e m gle i W est 
w yru szy ł do Londynu , przyjm u jąc, że w ie 
dział, gd zie  m ieszka? Sprawa musiała być  
bardzo  ważna., jeś li zostaw ił narzeczoną we 
m gle na u licy  i nie próbow ał się z nią poro
zumieć. Tu  ś lady się zaciera ją  i m iędzy każ
dą by po tezą i um ieszczeniem  trupa W esta  
7. siedmioma dokumentam i w  kieszen i na da
chu K o le ji M iejsk iej napotykam y na w ielką 
przepaść. Instynkt każe mi teraz zacząć 
z  d ru g iego  końca. Jeśli M ycroffr d osta rczy ł] 
nam adresów , znajdziem y naszego człow ieka

i pó jdziem y za cfwoma ślaaam i zam iast za 
jednym .

W  istocie, na Baker S treet czekał na, nas 
list. P rzyn iesiony został przez specja lnego 
posłańca. Holm es rzucił okiem  na listę i po
dał mi ją.

..Jest tu w ielu szp iegów  na małą skalę, 
ale za ledw ie kilku, k tórzyh y  się odw aży li na 
tak śm iały czyn. W chodzą  w  rachubę jcdv- 
■nie A d o lf M eyer z Great G eorge S treet to , 
W cstm inster; Ludw ik  L a  Koth iere, z Carop- 
den Mansioms, w  N o ttin g  Hill: i Hugo Obcr- 
stcin z Canlfield Gardens 18, w Keiwi-ngto
nie. Ten  ostatni był. o ile w iadom o, w  mieś
cie w  poniedziałek, ale teraz go  niema. C ie
szę się. że znalazłeś trochę św iatła. Gabinet 
oczeku je z n iecierp liw ością na rezu lta ty 
twoich dochodzeń. Z na jw yższych  sfer przy
szły naglące zapytania. Możesz w razie po 
trzeby rozporządzać całą siłą zbrojną pań
stwa. —  M yero ft“ .

—  Lękam  się —  rzek ł Holm es z uśmie
chem —  że cała p iechota i cala konnica K ró  
low e j nic nam nie m ogą pomóc w tej spra
w ie. —  R o z ło ży ł swoją w ielką mapę L o n d y 
nu i zaczął ją uważnie studjować. —  T a k  —  
rzekł nagłe z okrzyk iem  zadowolen ia —  
sprawa przyjm uje w reszcie obrót, bardziej 
pom yślny. Mam nadzieję, , Wat,sonie. : że 
wkońcu uda się nam rozw iązać zagadkę. —  
Pok lepa ł mnie po ramieniu w  nagłym  w ybu 
chu wesołości. —  Tera z  w ychodzę. Jest to 
ty lk o  rekonesans. N ie  przedsięwezm ę nic 

w ażnego bez m ojego zau fanego tow arzysza 
i b iografa . Zaczeka j na mnie tutaj. P rzyp u 
szczam, żc w rócę za godzinę lub dw ie. Jeśli 
się będziesz nudził, -weź ćw iartkę papieru i 
pióro i rozpoczn ij swą opow ieść o tem. jak 
ocaliliśm y ojczyznę.

.Pogodne usposobienie je go  w płynęło i na 
mój umysł, w iedziałem  bow iem , że nie w y z 
b yw a łby  się cechującej go  pow agi, g d yb y  
nic miał odpow iedn iej do tego  p rzyczyny . 
Przez ca ły  ten dłujri w ieczór listopadow y 
czekałem  z n iecierp liwością na jego  powrót. 
W końcu. tuż po dziew iątej, przyszedł posła
niec z listem tej treści.

„Jem  obiad w Restauracji G oldon iego, 
G loucester Road  ' w  Kensington ie. P rzy jd ź  
tam zaraz. Przyn ieś  z sobą lewar, ślepą la 
tarkę. dłuto i rew olw er. —  S. H .“ .

W sunąw szy dyskretn ie do kieszeni pła
szcza te n iezbyt odpow iednie dla porządne
g o  obyw ate la  przedm ioty, pojechałem  do 
wspomnianej restauracji. P rzy  jednym  
z okrągłych  s to liczków  przy drzw iach sie
dział mój p rzyjaciel.

—  Jadłeś już? A  w ięc napijesz się ze 
mną kaw y  ; curaęao. Zapal jedno z cygar 
w łaściciela. Są mniej trujące, n iżby się na
leża ło  spodziewać. Masz narzędzia?

—  Są w moim płaszczu.
—  Doskonale. Pozw ól, że dam ci k ró t

ki szkic tego. co zrobiłem  z pewnem i w ska
zówkam i odnośnie do czeka jące j nas jeszcze 
roboty. Zdaje się, żc nie wątpisz, W atsonie. 
w  fak t złożen ia zw łok  m łodego m ężczyzny 
na dachu pociągu. Jest to jasne od chw ili, 
k iedy  stw ierdziłem , że ciało spadło z dachu 
a nie z wagonu.

—  A może zrzucono jc  z mostu? ,
—  T o  mi się w yda je  n iem ożliwe. Jeśli 

p rzy jrzysz się dokładnie dachom w agonów , 
stw ierdzisz, żc są onp lekko zaokrąglone i 
nie maja że laznego obram owania. D la tego  
m ożem y pow iedzieć na pewno, żc ciało Ga- 
dogana W esta zostało złożone na dachu w a
gonu. ‘

—  W  jaki sposób?
— _ Oto pytanie, na k tóre m amy odpo

wiedzieć. Jest ty lko  jedna m ożliwość. W iesz, 
że ko le j podziem na w ychodzi z tunelów 
w pewnych punktach W cstendu. P rzypom i
nam sobie jak  przez sen. że podróżując nią 
w idziałem  od czasu do czasu okna tuż nad 
m oją głow ą. Przypuśćm y te ra z , ‘ że pociąg 
zatrzym ał się pod takierri oknem. C zy są
dzisz. żc złożenie ciała na dachu napotkało
by na trudności?

—  W yd a je  się to bardzo n ieprawdopo
dobne.

—  Musimy oprzeć się na pewniku zna
nym od dawna, że k iedy  w szystko inne za 
w iedzie, to co zostanie musi być  prawdą.

jakko lw iek  w yd a je  się n iem ożliw ością . T u 
taj zaw iod ły  w szystk ie  inne h ypotezy . K ie 
d y  stw ierdziłem , że jeden  z g łów n ych  szpie
g ó w  cudzoziem skich, k tó ry  w łaśn ie w y je 
chał z Londynu , m ieszkał na u licy  pod k tó 
rą b iegn ie ko le j podziem na, byłem  tak  zado- 
w o lony, że w yw o ła ło  to  naw et zdziw ien ie 
u ciebie.

—  Oh, a w ięc  to  d la tego?
—  T ak . d la tego. Mr. H u go Oberstein 

z Gau lfield  Gardens 13 stał się przedm iotem  
m ego zainteresowania. Zacząłem  od Glan- 
cester R oad  Station, gdzie  jak iś  usłużny 
urzędnik przeszedł się ze mną w zd łuż toru i 
pozw olił mi przekonać się, nie ty lk o  że okna 
w  ty le  budynków  na Caulfield  Gardens w y 
chodzą na lin ję  k o le jow ą  ko le ji. a le co "waż
niejsze, że dzięk i k rzyżow an iu  się toru K o 
leji M iejsk iej z jedną z lin ji p oc iągów  dale
kobieżnych, w agon y  ko le i podziem nej za 
trzym ują się w  tem miejscu n ieraz przez k il
ka minut.

—  W spaniale, Holm esie. Znalazłeś ą̂ -y- 
jaśnienie.

_  o  ty le  —  o im, W atsonie. Posuw am y 
się naprzód, ale do celu jeszcze daleko. Przy  
g lądnąw szy się budynkom  Caulfield  Gar

dens od tylu . oglądnąłem  z k o le ji i fron t i 
przekonałem  się, że ptaszek w  istocie uleciał. 
Jest to dom  duży i o ile mi się zdaje, na 
górnych  piętrach nieum eblowany. Oberstein 
m ieszka! tam z jednym  służącym , k tó ry  b y ł 
prawdopodobnie je go  wspóln ik iem . N a le ży  
przypuszczać, że Oberstein udał się na K o n 
tynent, chcąc sprzedać sw ój lup. a nie z m y
ślą ucieczki. N ie  m iał powodu lękać się aresz 
towania a o w izy c ie  am atora w  je g o  domu 
nawet nie m yślał. A  jednak mam właśnie 
zam iar z ło żyć  mu w izytę .

—  C zy  nie m oglibyśm y postarać się o 
urzędowe pozw olen ie na przeprowadzenie

rew izji?
—  N a  podstaw ie tych dow odów  n iepo

dobna. ; .
—  A  o co chodzi?
—  Trudno przew idzieć, jak ie  znajdzie

my dokum enty. t
('Dokuńc/.enie nastąpR

Założone w  r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ysta w ie  w  r. 1907.

P R A C O W N I A  S

WYROBOW . CYZELEItSKO-BRONZGWNICZYCH ”
DOd firm ę  .tyj

H E N R Y K  S Z T O R C «
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie! L. 38. ^

POLECA: M
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych * '■  

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- W 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B I R E T Y  N A  S K f c A O ^ f E .  s s s s—  ^
posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych CI
iak również wszelkie przybory w  zakres przemysh metalowego wchodzące 71

1 w
W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje tri 
również wyżej "wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również Tj 

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. lt W

W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. [J

I n t e l i g e n ln a  osoba I 
™ 33 lat. zaufana dobrze 
p o leco n a  ze skończoną 
s feofą gospodarczą poszu
kuje posady samodzielnej 
na probostwie, łsskawe 
zgłoszenia z podan'em wa
runków — .Jankoszowa 

"' Wielopole 12. " 623

ZIOŁA LECZNICZE
w e d łu g  przepisów sła
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka
szlowi, astmie, bieduicy, 
sk le ro z ie , artretyzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej. Adres.

Liszki — Apteka.

O T n i e w a ź n i a m z g u -
bioną książkę wojsso- 

wą Stanek Józef ur. 1899. 
wystawioną PKU Kraków.

„MUZYKA i ŚPIEW"
M iesięcznik Artystyczny  

p o ś w ię c o n y  kulturze m uzycznej I śp iew aczej.

N r. 88 (lipiec) zawiera. Dr Józef Reiss: .Psychologia sali koncer
towej”. — Melodje na Psałterz Polski Mikołaja Gomółki. — Listy 
Imć Pana Grzegorza Kątskiego do Filharmonii krakowskiej.

Antoni M iller: .Estetyka".
W  n u lach : Ks. Andrzej Nodzyński: .Czego chcesz od nas Panie?" 
na chór mieszany. —  A. Schmanderla: „O Boski Więźniu" na chór 
mieszany. — Tomasz Flasza: .Zawitaj ranna Jutrzenko" na chór 

mieszany. — .Wieniec Peśui i Piosenek* na 3 równe gfosy.

Prenum erata roczna zl 8*—

Redakcja i A dm in istrac ja : K rak ó w , ul. iw .  K rzyża 11. 
K onto P. K. O. N r. 400.883
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PIERW SZORZĘDNY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„A E T E R IIIT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskrom niejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i p rzew o zy zwłok 

za gotów kę i na raty.
Ceny um ia rko w a n o.

• « -  
•  
o  
w 
m 
•

KAWĘ surową i paloną
H E R B A T Ę  i K A K A O  H O L E N D E R S K IE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  

po przystępnych cenach poleca

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, u l. Florjańska L. 49.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

WgfwOrnla Kilimów
Ire n y G utw inskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
t r

Dolecą kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Sztuczne n og i i ręce, go r
sety o rtopedyczne p rzec iw  
s k r z y w i e n i u  k ręgosłupa  

wykonuje 
M. L. P O L A C Z E K

SAM BO R  97.

Ha wywczasach SeSnkh nigibedma 
towargyRka ieift doborowa powieki

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. iw. Krzyża 13
-  p o l e c a :

Bandrowski Jerzy, W ie ś  m ojej matki . . . . • ,zł. 5-—
. Zo lo jka , pow . z n ad m o rsk ie j P o ls k i . 8"—

Barclay FI., B łęk itny  c h ło p ie c .....................................-  4 ‘ —
„ J a n e .....................   * • * ° ‘—

Baumann E., Znak  na dłoni . . - .......................... .... 3-50
Braun J , K iedy  księżyc u m ie r a .............................. ... 1*50
Birmingham G. A., S a lig ia  . . . .  - .........................  4"—-
Bordeauz H., M iłość u c i e k a .......................................... 4"o0
Chestarton G. K., N ie d o w ia rs tw o  K siędza B ro w n a  „ ;y__
Curwood J. 0., Ł o w c y  w ilk ó w  . . .  ....................  3*50

„ „ „ złota  .........................  f ; 50
‘ „ „ „ Szara w ilczyca  . .  .........................  ° '5 0

„ „ B ari (syn  szarej w ilc zy cy ) * * * *
„ „ W łó częg i p ó ł n o c y ..............................* 5'—

Czeska-Mączyńska M., Rycerz C h rystu sow y - P ° "
w ieść  hist. na tle życia św . W o jc ie c h a  . „ 4*25

Herczeg Fr., G y u rk o v ico w ie  . ■  ................................ *
Jeleńska E„ Pan ienks ...................................... • * ’ * £50
Kiadrzyński St., Dym  o fia rn y  . . . . . • • * * »  ® ,

i Krane A., M agna Peccatri*  . . . . . .  • • • -  b |
Laurentin M., M iłość Poncjuszs . . . • • • * * »  4*
Miłaszewska W., Cm entarz i sad  . . . • • ■ • * »  * ~~

„ „ Kaczęta ..............................• * * * »  *>'50 ,
„ „ M łyn  w  Boże j W o l i ................... * 4"
„ „ O  złoty w ł o s ....................................   5 '—

„ Zatrzym any z e g a r ............................ . 4*—
Orczy Br., Szkarłatny k w i a t ........................   * • »  ,r50 I

„ „ E ld o ra d o  (p o w ie śc i o „Szkarłatnym
K w ie c ie “ ciąg d a ls z y ) .......................................... * ®‘‘

Osssndowski F. A., S ok ó ł pustyni . • ■ * * ,* .* »  4"£
Smolarski M., M iasto św iatło śc i (p o w ie »c  z ni

p rzysz łych )  ........................................... ...
Smolarski M., Uczta B a l t a z a r a ......................   * * » *j"-
Szpotański St., O d lo ty  (p o w ie ść  h istoryczna) . „
Umiński W ł., Pod flagą po lską  sam och odem  n a 

oko ło  św ia ta  (p o d ró ż  skauta Jerzego Je- 
    1 0 -

W iktor Jan, T ęcza  nad  sercem  • • • . * : * • • *  5 ‘-
Zegadłowicz E., Z p o d  m łyń sk ich  kam ien i . . . „ 8--

„ „ C ień nad  fa lam i  ......................- „ 10*-

Na składzie wie«h' wybór 
powieści dla młodzieży.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doli
czeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

Katalogi pow io*«l , d 'a dorosłych  
I m łodzieży bezp łe*1*** na żądanie.

za „Głos Narodu" Ekę z ogr. odpow. K. Holeksa. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowstd. Drukarnia „Głoeu Narodu" t od zar*. Ł  rerta.

02222217


